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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literack i4*, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct., drudzy 
30 cŁ — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 106 bis

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 z łr .;  ćwierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 8 złr., pocztą 4 złr. : 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 

I 1 z łr .  35 ct.
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukoicy i literacki, doda 
tek m iesięczny do G a zety Lx>uwsxi&/

I b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 et. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

W przyszłym roku drukować będziemy 
w dalszym eiągu powieść

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

K R Z Y Ż A C Y .
Prócz tego mamy i nadal zapewnio­

ne wspólpracownictwo w fejletonie Gazety:

O r z e s z k o w e j ,  J e s k e - C h o i ń s k i e -  
go,  M. G a w a l e w i c z a  i wielu innych 
pierwszorzędnych powieściopisarzy polskich.

Od Adm inistracji.

E k s p e d y c y ę  m i e j s c o w ą  „Gazety 
Lwowskiej“ wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo-literackim“ i E k s p e d y c y ę  „Narodnej 
Czasopysi" powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Ajencyi dzienników Stanisława Soko­
łowskiego w Pasażu Hausmanna 1. 9.

Ajencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej­
scową.

I n s e r a t y  (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej" jak i dla „Narodnej 
Ozasopysi" przyjmować będzie odtąd wyłącz­
nie wyżej wymieniona Ajencya dzienników.

Najjaśniejsza Cesarzowa i królowa naj- 
wyższem postanowieniem z dnia IG grudnia 
b. r. raczyła zamianować Swojemi damami 
pałacowemi:

Kunegundę księżnę L o b k o w i t z  z domu 
hrabiankę S t e r n b e r g ;  Maryę księżnę 
T h  u rn  i T a x i s  z domu hrabiankę T h u n  i 
H o h e n s t e i n ;  Leonię baronowę P i r e t  de  
B i h a i n  z domu baronównę O r c z y  z O r- 
c z i ;  Werę hrabinę P e r g e n  z domu hra­
biankę V o s s ; Maryę ze Szmrecsiuy S z m r e- 
c 8 a n y i z domu hrabiankę B a t t h y a n y ;  
Maryę Annę hr. H e r b e r s t e i n - P r o s k a u  
z domu hrabiankę G a  l e n ;  Różę baronowę 
R eva; R e v a y  z domu hrabiankę B e r c h -  
t o 1 d ; Ferdynandę hrabinę B e r c h t o 1 d 
z domu hrabiankę N a g y  K a r o l y  K a ­

r o  1 y i ; Amalię hrabinę N o s t i t z - R i e -  
n e c k z domu hrabiankę P o d s t a c z k y -  
L i e c h t e n s t e i n ;  Annę Bertę hrabinę 
G a l ś n t h a  E s t e r h a z y  z domu księ­
żniczkę L o b k o w i t z ;  Dorotę hrabinę L ajm- 
b e r g  z domu księżniczkę H o h e n l o h e -  
S c h i l l i n g s f t i r s t  i Klarę hrabinę Ź e- 
1 e ń s k ą z domu hrabiankę N a g y - K ń r o l y  
K a r o 1 y i.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby 
radcy Dworu najwyższego Trybunału sądo­
wego, Joachimowi D z i e d z i c k i e m u ,  wy- 
powiedzianem zostało przy sposobności prze­
niesienia go na własną jego prośbę w stan 
s tłeg o  spoczynku, najwyższe uznanie za jego 
blisko pięćdziesięcioletnią wierną gorliwą i po­
żyteczną służbę.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
grudnia b. r  najmiłościwiej zamianować rad­
cę galicyjskiego Namiestnictwa, dr. Juliusza 
K l e e b e r g a  i radqpwyfczĄgo sądu krajo­
wego w Bernie , dr. Józefa H e i t e r-§_r-_ 
S c h a 11 e r a , radcami Trybunału admini­
stracyjnego. _______

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
grudnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór ewangielickiego proboszcza w Białej, Her­
mana F  r i t s c h e , na superintendenta lwow­
skiej ewangielickiej superintendenlury a u g s­
burskiego i helweckiego wyznania.

Jego ces. i król. Apostolska Mość naj­
wyższem postanowieniem z dnia 18 grudnia
b. r. raczył nadać najmiłościwiej woźnemu 
kancelaryjnemu przy wyższym są d z ie  krajowym

w Krakowie Piotrowi S z y b o w s k i e m u  
srebrny krzyż zasługi.

Obwieszczenia
e. k. Namiestnictwa we Lwowie: z dnia 24 
grudnia b. r. z zawiadomieniem, iż c. k. 
Rząd krajowy w Opawie wzbronił aż do od­
wołania wprowadzać do Szląska zwierzęta ra­
cicowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) z 
49 politycznych powiatów Galicyi; dalej, że 
e. k. Namiestnictwo w Bernie zezwoliło pod 
pewnymi bliżej określonymi warunkami przy­
wozić dla aprowizowauia miast Berna i Mo­
rawskiej Ostrawy bydło r gate i świnie z 
wolnych od zarazy okręgów sądowych także 
tych politycznych powiatów Galicyi, z któ­
rych przywóz takich zwierząt do Morawy jest 
w ogóle wzbroniony, wreszcie obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa zabraniające z powodu 
wybuchu zarazy pyskowo-racicowej w grani­
cznej miejscowości Hackenberg okręgu sądo­
wego Gtissing w komitacie Vas na Węgrzech 
przywozić i przypędzać do Galicyi z tego okrę­
gu sądowego zwierzęta racicowe, — zamie­
szczone są w „Dzienniku urzędowym" dzisiej­
szego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ H E  U RZĘDOWA

Lwów; 27 grudnia.
(§) Jutro rozpocznie Sejm galicyjski swe 

prace, zbierając się o godzinie 12 w połu­
dnie na pierwsze posiedzenie 3 sesyi VII pe- 
ryodu.

Na porządku dziennym znajduje się jako 
pierwszy punkt przedłożenie rządowe z pro­
jektem ustawy, zmieniającej i uzupełniającej 
niektóre postanowienia krajowej ordynacyi wy­
borczej. Przedłożenie to ma na celu uregulo­
wanie kwesty i przeprowadzenia prawyborów 
w gminach wiejskich, ze względu na powię­
kszenie liczby powiatów politycznych (Pod­
górze i Strzyżów). Miejscem wyborczem po­
sła z kuryi gmin wiejskich będzie i nadal

CZĘŚĆ URZĘDOWA
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(Ciąg dalszy).

Lecz książę, lubo z natury łagodny, roz­
gniewał się i rzekł:

— Jakiej że to sprawiedliwości się do­
magacie? Gdyby Jurand pierwszy na was 
nastąpił, wsie popalił, stada zagarnął i ludzi 
pobił, pewniebym go na sąd wezwał i karę 
mu odmierzył. Ale wasi to sami go naszli. 
Wasz starosta knechtów na wyprawę pozwo­
lił — a cóże Jurand ? Jeszcze wyzwanie przy­
jął, a tego jeno żądał, by ludzie odeszli. Ja- 
koże mam go za to karać, alibo na sąd po­
zywać? Zaczepiliście strasznego męża, którego 
się wszyscy boją, i dobrowolnie ściągnęliście 
klęskę na wasze głowy — więc czegóż chce­
cie? Żali mam mu rozkazać, aby się nie bro­
nił, gdy się wam spodoba go najechać?

— Nie Zakon go napastował, jeno go­
ście, obcy rycerze — odparł Hugo.

— Za gości Zakon odpowiada, a do 
tego byli z nimi knechci z lubowskiej załogi.

— Miał - że starosta gości, jako na rzeź 
wydać ?

Na to książę zwrócił się do Zygfryda 
i rzekł:

— Patrzcie, w co się sprawiedliwość 
w waszych uściech obraca i zali wasze wy­
kręty nie obrażają Boga ?

Lecz surowy Zygfryd odrzekł:
— Pan de Bergów musi być z niewoli 

wypuszczon, albowiem mężowie z jego rodu 
bywali starszymi w Zakonie i wielkie Krzy­
żowi oddawali usługi.

— A śmierć Majnegera musi być 
pomszczona — dodał Hugo de Danveld.

Książę, usłyszawszy to, odgarnął na obie 
strony włosy, i wstawszy z ławy, począł iść 
ku Niemcom z twarzą złowrogą, po chwili 
jednak wspomniał widocznie, że byli jego 
gośćmi, więc pohamował się raz jeszcze, po­
łożył rękę na ramieniu Zygfryda i rzekł:

— Słuchajcie, starosto: krzyż na pła­
szczu nosicie, więc odpowiedźcie wedle su­
mienia — na ten krzyż! — praw - li był Ju ­
rand, czy też nie praw?

— Pan de Bergów musi być z niewoli 
wypuszczon — odpowiedział Zygfryd de Lówe.

Nastała chwila milczenia, poczem książę
rzekł:

— Bóg daj mi cierpliwość.
Zygfryd zaś mówił dalej głosem ostrym, 

do cięć miecza podobnym:
— Ta krzywda, która nas w osobach 

gości naszych spotkała — to jeno nowa spo­
sobność do skargi. Jak Zakon Zakonem, ni­

gdy, ni w Palestynie, ni w Siedmiogrodzie, 
ni między dotychczas pogańską Litwą, nie 
uczynił nam jeden zwykły mąż tyle złego, 
ile ten zbój ze Spychowa. Wasza Książęca 
Mość! my sprawiedliwości i kary żądamy nie 
za jedną krzywdę, ale za za tysiąc, nie za jedną 
bitwę, ale za pięćdziesiąt, nie za krew raz 
przelaną, ale za całe lata takowych postępków, 
za które ogień niebieski powinien był spalić 
to bezbożne gniazdo złości i okrucieństwa. 
Czyjeż tam jęki wołają o pomstę do Boga ? — 
nasze! Czyje łzy — nasze! Próżno zanosiliśmy 
skargi, próżno wołali o sąd. Nigdy nie uczy­
niono nam zadość!

Usłyszawszy to książę Janusz począł ki­
wać głową i odrzekł:

— Hej! nieraz drzewiej Krzyżacy go­
ścili w Spyehowie, i nie był Jurand waszym 
wrogiem, póki mu umiłowana niewiasta na 
waszym powrozie nie skonała. Ale ileż to 
razy zaczepialiście go sami, chcąc go zgła­
dzić, jako i ninie, za to, że pozywał i zwy­
ciężał waszych rycerzy ? Ile razy nasadzaliście 
na niego zbójców, alibo biliście do niego 
z kusz w boru? Następował ci on na was, 
prawda, bo go piekła zemsta — ale czyliż 
wy, lub rycerze, którzy na ziemiach waszych 
siedzą, nie następowali na spokojnych ludzi 
na Mazowszu, nie zagarniali stad, nie palili 
wsiów, nie mordowali mężów, niewiast i 
dzieci? A gdym się skarżył mistrzowi, to mi 
odpowiadał z Malborka: „Zwyczajna grani­
czna swawola! Dajcie mi spokój! Nie wam 
przystoi się skarżyć, którzyście chwycili mnie 
samego, bez broni, w czasie pokoju, na mo­
jej własnej ziemi — i gdyby nie strach przed 
gniewem króla krakowskiego, to możebym 
dotychczas w podziemiach waszych jęczał.

Tak odpłaciliście się mnie, k tó ry  z rodu wa­
szych dobrodziejów pochodzę. Dajcie mi spo­
kój, bo nie wam gadać o sprawiedliwości!

Usłyszawszy to, Krzyżacy spojrzeli po 
sobie niecierpliwie, gdyż. przykro i wstyd im 
było, że książę wspomniał o zajściu pod Zło­
toryją, wobec pana de Fourcy, więc Hugo de 
Danveld, chcąc położyć koniec dalszej o tem 
rozmowie, rzekł:

— Z Waszą Książęcą Mością zdarzyła się 
omyłka, którąśmy nie ze strachu przed kró­
lem krakowskim, ale dla sprawiedliwości na­
prawili, a za graniczną swawolę mistrz nasz 
nie może odpowiadać, bo ile jest królestw na 
świecie, wszędy na granicach niespokojne du­
chy swawolą.

— To sam to gadasz, a sądu na Ju­
randa wołasz. Czego - że chcecie ?

— Sprawiedliwości i kary
Książę zacisnął swe kościste pięści i po­

wtórzył :
— Bóg daj mi cierpliwość!
— Niech Wasz Książęcy Majestat wspo­

mni też i na to, — mówił dalej Danveld;— 
że nasi swywolnicy krzywdzą jeno świeckich 
i nie należących do niemieckiego plemienia 
ludzi, wasi zaś przeciw niemieckiemu Zako­
nowi rękę podnoszą, przez co samego Zba­
wiciela obrażają. A jakichże mąk i kar dosyć 
na krzywdzicieli Krzyża?

— Słuchaj! — rzekł książę: — Bo­
giem nie wojuj, bo Go nie oszukasz!

(Ciąg dalszy nastąpi).



siedziba politycznej władzy powiatowej w 74 
powiatach, które istniały w roku 1884. No­
wo utworzone i w przyszłości utworzyć się 
mające starostwa przeprowadzać będą wpraw­
dzie prawybory w swych powiatach, ale mają 
następnie akta przeprowadzonych prawyborów 
przesłać naczelnikowi władzy politycznej, któ­
rej siedziba będzie zarazem miejscem wybor- 
czem.

Wydział krajowy przygotował dla Sej­
mu sześćdziesiąt dwa przedłożeń, których 
pierwsze czytanie odbędzie się jutro na pierw- 
szem posiedzeniu sejmowem.

Z przedłożeń ustawodawczych wygoto­
wał Wydział krajowy:

1. projekt ustawy budowniczej dla wsi 
i pomniejszych miast i miasteczek ;

2. projekt zmiany ustawy budowniczej 
4 kwietnia 1889, wydanej dla znaczniejszych 
miejscowości, mającej na celu skrócenie toku 
ustawy w sprawach budowniczo-policyjnych, 
oraz mającej na celu objęcie tą ustawą miej­
scowości : Andrychów, Barysz, Baranów, Bła­
żowa, Bołszowce, Brzostek, Ciężkowice, Ja- 
gielnica, Janów (pow. gródecki), Jar; czów 
nowy, Jordanów, Kalwarya, Krakowiec, Ło- 
patyn, Mosty wielkie, Niemirów, Nisko, Ro- 
żniatów, Rozwadów, Sędziszów, Skawina, 
Szczakowa i Wilamowice — razam 23 miej- 
sco swośei.

3. projekt ustawy zmieniającej §. 102 
ustawy gminnej z r. 1897 dla 30 większych 
miast w tym kierunku, ażeby uchwały rady 
gminnej o sprzedaży lub zamianie majątku 
zakładowego gminy, oraz o zaciąganiu poży­
czek podlegały zatwierdzaniu Wydziału kra­
jowego;

4. projekt ustawy w przedmiocie wcie­
lenia gminy wsi Skolego do gminy miaste­
czka Skolego;

5. projekt ustawy o komasacyi gruntów 
rolnych;

6. projekt ustawy o składzie komisyi 
krajowej dla wyłączenia obcych gruntów z 
lasów i zaokrąglenia granic lasowyeh ;

7. projekt ustawy o dzieleniu wspólnych 
gruntów i regnlacyi wspólnych praw użytko­
wania ; wreszcie

8. projekt ustawy w przedmiocie zmian 
terytoryaAjch okręgów reprezentacji powiz 
towych: Nadwornej, Tłumacza, Zbaraża i 
Skałatu, przez przydzielenie kilku gmin i ob­
szarów dworskich z okręgu jednej reprezen- 
tacyi powiatowej do innej.

Z przedłożeń administracyjnych pierw­
sze mieja.ee zajmuje preliminarz budżetu kra­
jowego na r. 1898 a budzi ón ttm  większe 
zainteresowanie, iż z-. względu na,w.nroj&&-r

rcfnrmc podatkową, pfoD,attfij0 Wydział 
kfl|owy wyyjhię. aodatków krajo-
wych, mianowicie o.. ,,u podarku gruu-

"•SuWego i domowego a po 66 ct. od podatku 
zarobkowego. Mniejszość Wydziału krajowego 
głosowała za tem, ażeby na razie na r. 1898 
pozostać przy równej stopie dodatków do 
wszystkich rodzajów podatków, a sprawę u- 
sunięcia nierówności, spowodowanej rozmaitą 
podstawą dodatków, odroczyć do czasu, kiedy 
już będzie choćby w przybliżeniu wiadomy 
skutek nowych ustaw podatkowych. Sejm bę­
dzie zatem miał do rozstrzygnięcia ważną 
kwestyę nałożenia dodatków do podatków, 
przy równej lub nierównej stopie tychże do-, 
datków.

Z ważniejszych prz dłoż IK B m B B B m  
eyjnyeh, proponuje Wydział k r i^ M ^ J E H H
cyę płac urzędników Wydziału 1 
ora , zmianę statutu emerytalnego dla 
dników i sług etatowych Wydziału krajo,WP 
go. Projektowana regulacya płac i statutu 
emerytalnego opartą została mniej więcej na 
ustawie państwowej emerytalnej dla urzędni­
ków rządowych, oraz na uchwalonym przez 
Radę państwa projekcie ustawy o regulacyi 
płac urzędników państwowych. Dalsze prze­
dłożenia dotyczą: sprawozdania z czynności 
urzędowych Wydziału krajowego za rok osta­
tn i ; w przedmiocie ekonomicznej działalno­
ści Reprezentacyi powiatowych; o zamknięciu 
rachunków funduszu krajowego za r. 1896; 
o sprawozdaniach Rady szkolnej krajowej o 
stanie szkół średnich, przemy łowyeh, semi- 
naryów nauczycielskich i ludowych; sprawo­
zdania o przemyśle; o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych; o utwo­
rzeniu stałego funduszu pożyczkowego dla po­
wiatów gmin i spółek wodnych; o Banku 
krajowym; o organizacyi kredytu dla wło­
ścian ; o klęsce nieurodzaju w r. 1897; o 
szkołach rolniczych; o składach publicznych 
we Lwowie i Krakowie; o wprowadzeniu 
szkoły praktycznej konduktorów drogowych 
przy Wydziale krajowym; o subwencyonowa- 
uiu budowy szkoły kadeckiej we Lwowie i 
wiele innych.

Wydział krajowy przygotował zatem na­
der obfity materyał dla Sejmu, a wszystkie 
przedłożenia znajdują się już w rękach po­
selskich. Jeżeli po ukonstytuowaniu wybrać 
się mających komisyj sejmowych, co mogłoby 
nastąpić w ciągu środy i czwartku, przedło­
żenia Wydziału krajowego przydzielone zo­
staną zaraz referentom, Sejm po ponownem 
zebraniu się po świętach obrz. gr. kat miał­
by gotowy materyał do obrad w pełaej Izbie, 
w przypuszczeniu, iż referenci, korzystając z 
feryj świątecznych, opracują przynajmniej 
mniejsze przedłożenia, a komisye wezmą je 
zaraz po świętach pod obrady.

KORESPONDENCIE

Poznań. 2 i gwdnii.
"Przygotowania do wybrn ą  Jo partaniem'u nie­
mieckiego.— -Sprawa kompromisów miedzy Po- 

Ja ias ii a stronnictwami niemieckimi. — Upadek 
ruchu ludowogo. — Bojkotowanie przez hakaty- 
stów polskich firm kupieckich. — List otwarty 

p. Józefa Kośeielskiego).

(yj:) Chociaż jeszcze kawał czasu oddziela 
nas od terminu wyborów powszechnych do 
parlamentu niemieckiego — akcya mająca na 
celu przygotowanie grantu pod te wybory 
rozwija się już od dłuższego czasu i ujawnia 
się przedewszystkiem w licznych zebraniach, 
na których bywa obszernie omawianą kwe- 
stya, jakby w tych ciężkich dla ludności pol­
skiej czasach nie tylko nie uronić żadnego z 
dotychczasowych stanowisk, lecz zapewirć 
Kołu polskiemu silniejszą niż dotąd reprezen- 
tacyę. Ruch przedwyborczy zainicjowało ze­
branie delegatów prowincyonalnego komitetu

F ,; borczego dla W. Ks. Poznańskiego, na któ­
ra omawiano pomiędzy innemi ważną spra­

wę kompromisów z pojedyńczemi stronnictwa­
mi niemieekiemi. Niektórzy mówcy oświad­
czyli się zasadniczo przeciwko wszelkim tego 
rodzaju kompromisom, jako bałamucącym ma­
ło krytyczni! warstwy, zwłaszcza ludności 
wiejskiej; inni znów domagali się bezwarun­
kowo oddawania przy pierwszem głosowaniu, 
głosów na kandydata Polaka, a zawieranie 
kompromisów dopuszczali jedynie w wybo­
rach ściślejszych Ostatecznie w sprawie tej 
nie zapadła żadna stanowcza decyzya a roz­
strzygnięcie jej pozostawiono powiatowym ko­
mitetom wyborczym.

Kompromisy, o których mowa przycho­
dziły przy poprzednich wyborach do Sejmu 
pruskiego i parlamentu niemieckiego dość 
często do skutku i w ten sposób zdoby­
wali Polacy tu i owdzie mandat. — W 
Księstwie wchodzą ze stronnictw niemie­
ckich głównie w rachubę konserwatyści i 
wolnomyślni, których znaczną siłę stanowią 
żydzi. O kompromisie z konserwatywnymi 
obecnie nie może być mowy już dlatego sa­
mego, że z tego właśnie stronnictwa rozcho­
dzą się najgorliwsi apostołowie hakatyzmu, 
krzewiciele waśni narodowościowej i popie- 
racze ustaw i zarządzeń skierowanych prze­
ciw Polakom. Wykluczonym też jest alians z 
odłamem tego stronnictwa: ze związkiem rol­
ników niemieckich, który dawniej, za czasów 
tak zwanej ugodowej polityki, liczył dość spo­
ry zastęp zwolenników i pomiędzy polskimi 
agrarezykami. Od chwili jednak, gdy zwią­
zek ten czerpać zaczął polityczne swe na­
tchnienie z Friedrichsruhe i hasła hakaty­
zmu wypisał na swoim sztandarze zerwały 
się wszelkie nici pomiędzy obama stronami.

Inaczej ma się rzecz z obozem wolno- 
myślnym, którego program polityczny zasa­
dza się na zapobieganiu wszelkim projektom 
rządowym, skierowanym przeciw uszczupleniu 
i ograniczeniu swobód obywatelskich a tera 
samem i wyborowi osobistości popierających 
tego rodzaju politykę. Posłowie tego obozu 
złożyli wielokrotnie dowody, że nietylko nie 
zgadzają się z tem, co bywa przedsiębranem 
przeciw Polakom lecz że gotowi są popierać 
do pewnego stopnia słuszne aspiraeye i żąda­
nia współobywatel polskich. W tym stanie 
rzeczy alians z EohlCSjsinyuń » 7 'aje sio 
h ie^ k o  możliwym, lecz nawet pożytecznym 
a za nim ośwadczono się wprost na wielu ze­
braniach.

Rozumie się samo przez się, że w tych, 
nielicznych zresztą w W Ks Poznariskiem 
okręgach, w których katolicy Niemcy stano­
wią cokolwiek znaczniejszy procent iudności, 
Polacy dążyć będą do porozumienia ze stron­
nictwem centruru, którego program i cele naj­
więcej są do naszych zbliżone, i które z po­
między stronnictw niemieckich zawsze naje­
nergiczniej występowało w obronie praw lu­
dności polskiej.

Z rozbudzeniem się akcyi przedwybor­
czej dało znak życia o sobie stronnictwo lu­
dowe przez zwołanie do Poznania walnego 
wiecu, który wypadł nad wszelki wyraz mi­
zernie i stwierdził poniekąd, że ruch ludowy 
w Księstwie znajduje się już w początku 
swego końca. Nie wypływając z rzeczywi­
stych potrzeb społeczeństwa, a będąc jedynie 
sztucznym wytworem jednostek, pragnących z

jego pomocą zaspokoić osobiste swe ambicye, 
z góry niewiele miał widoków powodzenia- 
Wszelką zaś racyę bytu odebrały mu stosun­
ki, jakie się w ostatnich czasach ułożyły na 
polu polityczuem, oraz gwałtowny prąd anti- 
polski w społeczeństwie niemieckiem, zmusza­
jący z elementarną siłą wszelkie jednostki . 
stronnictwa do łączenia się ku wspólnej o- 
bronie.

Na prowincji, pomiędzy decydującym w 
naszych wyborach ludem wiejskim ruch lu­
dowy nie zapuścił nigdzie silniejszych ko­
rzeni, a skutkiem gwałtownych i destrukcyj­
nych przemówień na owym wiecu kilku 
menerów-ludowców, odsunęła się od ruchu lu­
dowego w zupełności kokietująca go dawniej 
demokratyczna inteligeneya tutejsza, rekrutu­
jąca się z młodszej generacyi lekarzy, adwo­
katów i t. p., a skupiająca się około zam­
kniętego Przeglądu Poznańskiego.

Tak więc ruch ludowy skazany jest wy­
łącznie prawie na nieliczną garstkę drobnych 
przemysłowców i rzemieślników poznańskich. 
Lecz i szeregi tych “stronników przerzedzają 
się z dniem każdym.

Hakatyści tutejsi nieustają ani na chwilę 
w swojej niegodziwej robocie. L okazyi świąt 
Bożego Narodzenia wydali oni drukiem spis 
kupców niemieckich w Poznaniu i na przed­
mieściach i rozsyłali go członkom i nieczłonkom 
niemieckiej narodowości, z prośbą, aby przy 
zakupywaniu towarów, tylko w spisie wymie­
nione firmy uwzględniali. Aby mniej świado­
mi hakatyści nie dali się czasem uwieść, podaje 
zarząd miejscowy spis 68 firm polskich któ­
rych właściciele mają niemieckie nazwiska, są 
wszakże nieprzejednanymi patryotami pol- 
kimi i z tego powodu Niemcy powinai od nich 
stronić.

Ogólną uwagę obudził igłoszony wczo­
raj w Posener Ztg. list o tw a r j  członka Izby 
panów p. Józefa Kośeielskiego do posła anty­
semickiego Foerstera. Poseł ten zarzucił był 
na jednein z ostatnich posiedzeń parlamentu 
p. Kościelskiemu ponownie, że mowa jego, 
podczas przyjazdu Wielkopolan na wystawę 
lwowską w roku 1894 zawierała ustępy, gra­
niczące wprost ze zdradą stanu. P, Foerster 
byłby może dłużej jeszcze rozwodził się na 
ten temat, ale przeszkodził mu w tem prezy­
dent parlamentu p. Buol, który zabronił sta­
nowczo tego rodzaju napaści na osoby, stoją­
ce po za parlamentem, a więc nie mające 
sposobności do doraźnej obrony. Ponieważ za 
to, co posłowie wypowiedzą w parlamencie, 
nie wolno ich pociągać sądownie do odpo­
wiedzialności, więc p. Kościelskiemu nie po­
zostało nic innego, jak wystosować do posła 
Poerstera list otwarty z wykazaniem całej ni- 
kczemności tej zaczepki.

P. Kościelski pisze między innem i: „Za­
komunikowałem swego czasu gazetom wierne 
streszczenie mojej mowy a oświadczenie moje 
zakończyłem uwagą, że wszystkich tych, któ­
rzy jeszcze nadal upierać się będą, przy roz­
myślnie sfałszowanem brzmienia mej mowy 
uważać będę za świadomych oszczerców albo 
za półgłówków, wierzących w każdą baśń im 
narzuconą. Wobec tego muszę pozostawić pa­
nu, w jaki sposób się pan z tem oświadcze­
niem mojem zechcesz załatwić. “
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(Ciąg dalszy).

Demszyński ani słowa nie odpowiedział 
na to, tylko zapalił papierosa i zrobił taką 
minę, że Poleski uczuł się zmuszonym opo­
wiedzieć panu Michałowi wszelkie bliższe 
szczegóły, które skłaniały go do przywiązy­
wania wielkiej wagi do woli, życzeń a na­
wet kaprysów pani Żyromskiej. Opowiedział 
mu więc najdokładniej, jaki wpływ miała 
ciotka na jego wychowanie, wiele jej zawdzię­
czał podczas swego sieroctwa.... Wreszcie 
skończył zupełnie szczerem w yjaśnieniem roli 
pani Żyromskiej w tegorocznem uregulowa­
niu interesów tyrowieckich.

— Zrozumiesz, po tem, co ci opowie­
działem — dodał na zakończenie — że wo­
lałbym nie wiem jaką przykrość znieść, niż 
ciotce zrobić nieprzyjemność.... A jednak.... 
nie jestem w stanie dla dogodzenia jej fan- 
tazyi starać się o pannę, która mi się cał­
kiem nie podoba.

— Dla czegóż ci się nie podoba?
— Bo z żydów pochodzi.
— Nie tyiko dla tego ! — zawołał żywo 

Demszyński i uśmiechając się znacząco, ude­
rzył dłonią po kolanie Poleskiego.

— Tylko dla tego, słowo ci daję.
— Otóż n ie ! Ty może nawet nie wiesz 

tego.... A ja ci powiem.

— To powiedz ! — nalegał pan Ludwik.
Powieś ńopisarz dostroił swą wesołą twarz 

do bardzo poważnego wyrazu i rzekł:
— Bo ci zajechała w głowę ta mała 

z okrętu .., O h! ja znara doskonale naszą pol-
j ską naturę.... każdy z nas stara się być do 

gruntu reainyin człowiekiem, a w istocie po­
zostaje do śmierci ideologiem i wściekłym ro­
mantykiem.... Jechałeś ze stanowezem posta­
nowieniem ożenienia się z tą panną, którą ci 
ciotka na żonę. przeznaczyła, tymczasem zoba­
czyłeś królewnę z baśni; umysł twój bezwie­
dnie, mimowolnie tak się nią zajął, że już 
o tamtej ani słyszeć nie chcesz ... A to głup­
stwo!.... Ty o tem myśleć nie możesz, bo 
masz za mało hartu, za mało sił, byś mógł 
przeciw wodzie płynąć.... Ja mocniejszy, a te­
go bym nie potrafił.... Radzę : puść w trąbę 
kapitanika, a żeń się z milionową Porońską.... 
Nazwisko brzmi dobrze po polsku, pieniądze 
są realne, a o owern semiekiem pochodzeniu 
papy mało kto w Galicyi wie, a nawet jeżeli 
wie, to się postara co rychlej zapomnieć.

Poleski cierpliwie wysłuchał rozumo­
wań powieściopisarza, nic jednak na  nie nie 
odpowiedział, tylko zapytał go nagle:

— Nie popłynął byś jutro ze mną do 
Fiume na mszę.... Ta dzisiejsza komedya 
znudziła mnie okropnie.

— Z największą chęcią.
Pożegnali się milczącem podaniem dłoni.
Po wyjściu Poleskiego, Demszyński u- 

siadł do stolika i pisał bez przerwy aż do 
ósmej godziny i dopiero dzwonek, zwołujący 
gości pani Hausnerowej do kolacyi, oderwał 
go od pracy.

Zdziwił się ogromnie wszedłszy do ja­
dalni. gdy ujrzał, że jego serweta wyawan- 
sowała strasznie w górę i służący wskazał 
mu miejsce tuż obok pani hrabiny Poroń-

skiej. Po drugiej stronie siedziała niemiecka 
konsulowa z Serajewa,... Naprzeciw obok 
panny Porońskiej było opróżnione miejsce, wi­
docznie zarezerwowane dla Poleskiego, ale 
ten i dziś nie zjawił się przy stole.

Wyszczególnienie to zrobiło ogromne 
wrażenie wśród dwudziestu kilku osób, zgro­
madzonych przy stole, powieściopisarz jednak 
nie był rad z tej zmiany, żałował swego po­
przedniego miejsca na „szarym końcu“ po­
między jakimś wesołym młodym Węgrem 
a sarkastycznym wiedeń kim dziennikarzem, 
antisemitą. Przyjął jednak fakt spełniony z re­
zygnacją i ćwiczył się w niemieckim języku, 
dzieląc swą uwrzejmość pomiędzy hrabinę i 
konsulowę. Ułożenie i takt pani Porońskiej 
w zdumienie go wprawiał, nie dostrzegał ani 
w niej, ani w córce śladów małomieszczań- 
skiego pochodzenia, ani arogancji semickiej, 
jakiej mogły nabrać od ś. p. Porońskiego.... 
Obie te panie nosiły wybitne piętno owego 
kosmopolitycznego szablonu, który zaciera 
wszelkie cechy narodowościowe i sprawia, że 
ludzie z nad Wołgi, Gwadalkwiwiru lub Ori- 
noko bywają do siebie podobni niby rodzeni 
bracia.

Przez cały czas trwania kolacyi pani 
Porońska bawiła literata zachwytami nad ca­
łą polską kolonią Mówiła z głęboką wdzięcz­
nością o dobroci pani Żyromskiej, która się 
nią, prawie zupełną cudzoziemką, a jednak 
spragnioną towarzystwa rodaków nieboszczy­
ka męża, tak serdecznie zaopiekowała i wpro­
wadziła w najlepsze sfery. Nie szczędziła kil­
ku gorących słów pochwały dla Granow- 
skich, Tempickich i nawet Okuniów.... Wre­
szcie długo mówiła o synach pani Żyromskiej 
i jej siostrzeńcu.... Ze słów tych wymiarko- 
wał Demszyński, że nieobecność Poleskiego 
przy wspólnych obiadach i kolacyach uwa­

żana była dotychczas wprost za nieśmiałość, 
która się paniom bardzo nawet podobała, a 
pragnęły skłonić Domsz/ńskiego, by go ośmie­
lił i wytłómaczył mu, że one nie są wcale 
ani dumne, ani nieprzystępne.

Skutek tej rozmowy był taki, że Dern- 
szyński wracając do siebie na górę rozumował 
w ten sposób:

— Głupi jest Poleski, że on z tą pół­
krwi żydówką nie chce się żenić.... Ciekawym, 
co on lepszego znajdzie?...

Nagle błysnęła mu przelotna myśl, czy- 
by się sam z taką panną Porońską nie oże­
nił.... Odrzucił ją jednak od razu ze zwykłą 
u niego stanowczością.... Zrażony w swej pier­
wszej młodości nieodwzajemnionem uczuciem, 
nabrał głębokiego przekonania, że żadna ko­
bieta w nim zakochać się już nie potrafi, nie 
próbował więc prawie ubiegać się o panień­
skie względy. W gruncie uczuwał nieprze­
party wstręt do ludzi, w żyłach których pły­
nęła semicka krew. Wstręt ten był najzu­
pełniej instynktowny, bo on sam w siebie 
wmawiał, że jest człowiekiem bez przesądów 
i biorącym ludzi takimi, jakimi ich Bóg stwo­
rzył. Myśląc ciągle o Porońskich, powtarzał 
w duszy:

— Głupi Poleski! głupi!... Dla mnie to 
nie byłaby żona, bo ja potrzebuję wielkiego 
uczucia, wielkiego serca.... Ale on ?... On prze­
cież był zdecydowany na małżeństwo z kon­
wenansu, a teraz nagle chwytają go jakieś 
skrupuły, jakieś wątpliwości.... Tumani się 
pierwszą lepszą ładną dziewczyną, spotkaną w 
przelocie na statku.... Dziwnie niekonsekwen­
tny człowiek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Warszawy.

(Adres nowych biskupów polskich do cara. —  
Memoryał w sprawie Politechniki w W arsza­
wie. —  Sprawa zasądzonych studentów Uniwer­
sytetu warszawskiego. —  Listy korespondenta 
rossyjskiego o stosunkach w Królestwie).. — 
Sprawa kuratoryów trzeźwości w Królestwie. — 

Z Lodzi).

Nowi biskupi polscy wystosowali wspól­
ny adres do cara Mikołaja. Nadzieje działa­
czy rossyjskieh, iż adres ten ze względu na 
znane zajście z biskupem Symonein żle bę­
dzie przyjęty, nie ziściły się. Car rozkazał bi­
skupi m serdecznie podziękować i napisał wła­
snoręcznie na adresie: „szczerze dziękuję.11

Komisya, zawiązana pod przewodnictwem 
inżyniera Obrębowicza, w celu opracowania 
sprawy instytutu politechnicznego w Warsza­
wie, ukońi-zyła już swoje zadanie i przed kil­
koma dniami wręczyła ks. Imeretyńskiemu za 
pośrednictwem dtputacyi, w której skład we­
szli pp.: Władysław Kislański, Leopold Kro 
nenberg i Franciszek Nowodworski memoryał 
razem ze źródłowym materyałem statysty­
cznym zawartym w siedmiu aneksach oraz 
tablice graficzne : gęstości zaludnienia w gub. 
Królestwa Polskiego w porównaniu z guber­
niami środkowemi carstwa, li CBby mieszkańców, 
pracujących w przemyśle, przeludnienia roli 
uprawnej i t. d. Książę przyjął łaskawie me­
moryał razem z aneksami, zapewniając o przy­
chylności 3wej dla sprawy instytutu polite­
chnicznego.

W sprawie znanych zajść w Uniwersy­
tecie obiega pogłoska, że wyrok został złago­
dzony, tak, iż tylko 40 będzie wydalcnych, 
mianowicie 30 na rok, zaś 10 na dłużej. Wia­
domości z pewnego źródła jeszcze nie ma do­
tąd. Studentom podobno podczas wakacyj wy­
rok w domu ma być zakomunikowany, każde­
mu z osobna.

Przez kilka tygodni bawił w Warsza­
wie współpracownik dziennika Kowoje Wre- 
mia, p. Engelhardt, dla peznania stosunków 
miejscowych. Obecnie, wróciwszy do Peters­
burga, rozpoczął szereg artykułów, z których 
dziennik ten już dwa umieścił. Autor zazna­
cza, że zupełnie inaczej się patrzy na stosun­
ki w Królestwie na miejscu, niżeli z Peters­
burga. Przyjechał on do Warszawy z przeko­
naniem, że natrafi na rozruchy, tymczasem 
zupełnie inne wrażenie wyniósł i w ogóle li­
sty są napisane objektywnie.

Słychać, że kwestya wprowadzenia do 
Królestwa kuratoryów trzeźwośei zrstała pod­
niesioną na nowo i że ministerstwo skarbu 
poparło ją wnioskiem przychylnym, proponu­
jąc wyasygnowanie na urządzenie tych ku­
ratorów 250 tysięcy rubli z funduszów skarbu.

Łódź, mająca obeanie 315 tysięcy mie­
szkańców, zajmuje pod względem zaludnienia 
piąte miejsae w szeregu miast w państwie ros- 
syjskiem i stanowi jedno z ważniejszych ognisk 
przemysłowo-handlowych, a tymczasem nie 
posiada ani giełdy, ani sądu okręgowego. — 
Obecnie kupcy łódzcy wystąpili z prośba o 
ustanowienie w Łodzi tych dwóch instytucyj.

Z prasy rossyjskiej.

Moskiew. Wiedom. donoszą z ogromnem 
ubolewaniem, że założoną w roku 1877 w 
Mińsku rządową szkołę takich _ organistów, 
którzy zobowiązali się odprawiać po rossyj- 
sku wszelkie nieliturgiczne modlitwy i śpie­
wy, zamknięto, a organistów wychowanych 
w niej usunięto z posad i pozbawiono 180 
rubli rocznego dodaiku, dawanego im dotąd 
z państwowych funduszów". Takich organistów 
wychowała szkoła przez lat dziewiętnaście 33 
i wszyscy oni byli zatrudnieni przez probo­
szczów, którzy nieusłuchawszy poleceń Apo­
stolskiej Stolicy, a złakomiwszy się na sute 
rządowe pensye, zaprowadzili rossyjskie do­
datkowe nabożeństwo. Z biegiem czasu za­
częła się zmniejszać liczba tyc-h nielegalnych 
proboszczów, ponieważ od chwili, jak Leon 
XIII. wszedł w układy z petersburskim rzą­
dem, przestał ów' rząd samowolnie obsadzać 
osierocone parafie. W skutek tego przy nie­
których wiejskich kościołach byli już tylko ci 
organiści rządowi, ale kapłanów nie było. Te­
raz gdy obsadzono parafie w porozumieniu z 
księdzem arcybiskupem mohylewskim, znale­
źli się owi organiści na bruku. Jest ich, po­
dług Moskiew. Wiedom., piętnastu. Przy ża­
dnym kościele zatrudnić ich nie można, po­
nieważ zobowiązali się § .2  kontraktu z rzą­
dem używać języka łacińskiego tylko do od­
powiedzi kapłanowi przy Mszy św., a zresztą 
we wszystkich innych wypadkach posługi­
wać się językiem rossyjskim, podczas gdy 
świeże rozporządzenie rządowe nakazuje uży­
wać łacińskiego i miejscowego języka. Same 
Mosk. Wiedom. przyznają, że tym miejsco­
wym językiem może być tylko polski i bar­
dzo ubolewają nad „widocznem nieporozu­
mieniem", jakie tu zaszło. Zwraca się tedy 
moskiewska gazeta do rządu z zapytaniem,

czy nie byłoby dobrze wypłacać tym orga­
nistom po 180 rubli rocznie, ponieważ są to 
niewinne ofiary „widocznego nieporozumie­
nia" i ponieważ państwo zaciągnęło wzglę­
dem nich pewne zobowiązania moralne, któ­
rych zbyteczność nie jest winą tych organi­
stów.

Ten sam dziennik zamieścił w dniach osta­
tnich szereg namiętnych i tendencyjnych arty­
kułów o stosunkach polskich, które to artykuły 
znalazły nadzwyczaj życzliwe echo w petersbur­
skim ŚwiecM  Dziennik M ir. Otyołoski rozpi­
sując się także o stosunkach polskich.

Za to Syn Otieczestwa bardzo sympa­
tycznie pisze o potrzebach oświaty ludowej 
w Król Polskiem.

K K O I I K A

Lwów, 27 grudnia.

— JE. P . Minister Herman bar. Loebl, 
wyjechał wczoraj popołudniu poeiągiem kuryer- 
skim o godzinie pół do 3 do Krakowa, a dziś 
wieczorem udaje się do Wiednia.

— Z c. i k. arm ii. Najj. Pan raczył 
zamianować generał-porucznika Edwarda Bezza- 
Sucoowoty, komenderującego w Gracu, właści­
cielem pułku piechoty nr. 87 , a generał-poru­
cznika Ludwika Fabiniego, komenderującego w 
Koszycach, właścicielem pułku nr. 102.

Generał-porucznik Alfred Kropatschek, ge­
neralny inspektor artyleryi, otrzymał krzyż ko­
mandorski orderu Leopolda.

Generał-major Franciszek Czeyda, komen­
dant 17 brygady konnicy, mianowany komen­
dantem dywizyi kawaleryi we Lwowie.

Generał-major Karol baron Langendorf 
Dlauhovesky, komendant 8 brygady kawaleryi 
mianowany w. ochmistrzem Dworu Jego ces. i 
król. Wysokości Najd. Arcyksięcia Ottona, i o- 
trzymał godność tajnego radcy.

Sierżant Emanuel Zerownitzky 57 p. p. 
otrzymał z okazyi przeniesienia w stan spoczyn­
ku, srebrny kizyż zasługi z koroną.

— N®wa stacya telegraficzna. Z dniem 
1 stycznia 1898 otwartą zostanie w Warężu 
(powiat sokalski) przy istniejącym tamże c. k. 
urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczo­
ną służbą dzienną.

Opłatek w „Domu pracy". W pią­
tek wieczorem przybyła księżna Nainieetnikowa 
Sanguszknwa do „Domu praoy" Towarzystwa 
„Opatrzności" na opłatek, którym osobiście ła­
mała się z każdym prebsndaryuszem. Uroczysto­
ści tej towarzyszyli także członkowie dyrekcyi: 
ks. kan. Gorazdowaki, E. Zeypek i Bolesław Le­
wicki.

—  Tradycyjny „opłatek" w Kole li­
teracko - artystycznem lwowskiem, zgromadził w 
dniu wigilijnym w południe u wspólnego stołu 
liczny zastęp pracowników w różnych gałęziach 
literatury i sztuki. Gdy przyszła kolej toastów, 
zabierali głos kolejno : wiceprezes prof. dr. Ba- 
lasits, senior „Koła" p. Leoncyusz Wybranow- 
ski, Władysław Bełza imieniem „Kółka Mickie­
wiczowskiego", Jan Styka i wielu innych. Wśród 
ożywionej gawędy, przeplatanej improwizacyami 
wokalneiui i kolendami, grą na fortepianie, spę­
dzono kilka chwil nadzwyczaj miłych, które nie 
pozostaną bez wartości dla wzajemnego zbliżenia 
się pracowników sztuki i literatury.

— Z Kasyna miejskiego. W piątek 
•51 I). m. o godzinie 8 wieczorem koncert or­
kiestry wojskowej i tańce. Lista otwarta do 
czwartku włącznie.

—  Z „Gwiazdy". Wieczsrek Sylwestro­
wy, połączony z tańcami przy kapeli 80 p. p.,
urządza Stow. „Gwiazda" w wielkiej sali w pią­
tek 31 b m.

Na Nowy R0k odbędzie się jubileuszowe 
przedstawienie z okazyi 20-letniego istnienia 
kółka amatorskiego Stow. „Gwiazda". Amatoro­
wi? odegrają „Krakowiacy i górale", operę na­
rodową w 3 aktach. Po przedstawieniu odbędzie 
się wspólna uczta.

Pierwszy wieczorek karnawałowy z tańca­
mi, odbędzie się d. 8 stycznia, pierwszy zaś wie­
czór maskowy w dniu 15 stycznia.

— P. R . Żelazowski, który po szeregu 
znakomitem powodzeniem uwieńczonych występów 
gościnnyeb w Pradze i Pilznie, powrócił na 
święta do Lwowa, udaje się znowu we środę do 
Zagrzebia, gdzie wystąpi pięć razy w teatrze na­
rodowym.

— Do adm inistracyi Gazety Lwowskiej 
nadesłał p. N. N. kwotę 1 zł., dla rodziny zo­
stającej w okropnej nędzy z siedmiorgiem dzieci 
na Zamarstynowie.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
P. Juliusz Bogner, trener łyżwiarski z Wiednia, 
rozpoczął już na stawach Panieńskich kurs nauki, 
która odbywa się codzień, przeważnie w godzi­
nach popołudniowych i z której każdy za umiar­
kowaną opłatą korzystać może. Naukę tę należy 
gorąco polecić wszystkim miłośnikom sportu ły­
żwiarskiego.

— Ogień w m agazynie. Wczoraj o go­
dzinie 1 w południe wybuchł w magazynie waty

pod 1. 9 przy ulicy Boimów pożar, który przy­
wołana straż pożarna w krótkim czasie ugasiła. 
Szkoda, którą właścicielka składu waty Róża 
Flecker poniosła, wynosi około 50 zł., a powo­
dem pożaru było zajęcie się waty od świecy za­
palonej, z którą Józef Flecker, mąż właścicielki 
składu, pomiędzy nagromadzonymi stosami waty 
przechodził. Przy gaszeniu pożaru odniósł syn 
Fleckerów poparzenia obu rąk.

=  Ogień kominowy. O godzinie 3 po­
południu wybuchł dnia wczorajszego pod 1. 38 
przy ulicy Kazimierzowskiej ogień kominowy, 
który straż ogniowa ugasiła. Powodem pożaru 
było nagromadzenie się w kominie sadzy.

— S lub. W kościele SS. Felicyanek w Kra­
kowie, odbędzie się d. 8 stycznia 1898 o godz. 11 
przed południem ślub panny Elżbiety Tarnow­
skiej, córki kr. Stanisława Tarnowskiego, Pre­
zesa Akademii umiejętności, profesora Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego i Róży z hr. Branickich, z 
hr. Janem Esterhńzym, szambelanem Jego ces. 
i król. Mości, rotmistrzem w 7 pułku huzarów, 
synem Stefana hr. Esterhazego, członka węgier­
skiej Izby magnatów i Gizeli z bar. Jeszenak.

— Z Paryża piszą do K raju  pe­
tersburskiego: W* wtorek, dnia 21 b. m. w
kaplicy kościoła St. Honore d’Eylau, pobłogo­
sławiony został związek małżeński znanego hi­
storyka, a stałego współpracownika K raju, dr. 
filizofii Kazimierza Waliszewskiego z panią 
Mniewską, wdową po ś. p. Witoldzie, b. wła­
ścicielu Kutna. Nowozaślubiona jest Węgierką 
rodem, ale ojciec jej, Kornel Bujanoyics, wal­
czył niegdyś w szeregach wojska polskiego. Do 
ołtarza towarzyszyli oblubienicy: nasz „marsza­
łek" tutejszy, jak go wszyscy nazywamy, Teo­
dor Jełowioki i margrabia de St.-Paulet, ser­
deczny niegdyś przyjaciel księcia Witolda Czar­
toryskiego ; zaś panu młodemu margrabia 
de Beauvoir, były alter ego hrabiego Paryża, a 
późuiej księcia d’Aumale i p. Makomaski. Pp. 
Waiiszewscy mieszkaó będą stale w Paryżu.

— strejk piekarski w Krakowie zo­
stanie zapewne wkrótce załatwiony. Obie strony, 
t. j. czeladź i majstrowie, okazały tendencyę do 
zgody — i podczas rokowań przez dwa dni świą­
teczne poczyniły wzajemne ustępstwa.

— Pożar m łyna. Z Kołomyi donoszą, 
iż od kilku dni płoną w Diatkowcach wielki 
młyn i magazyny zbożowe firmy Brettlera.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W Mu- 
ninie, Roman Kwaśniewski, długoletni i dobrze 
zasłużony ofieyalista w dobrach biskupstwa prze­
myskiego obrz. łaó. Zwłoki pochowane zostały 
w Łukawcu, pow. cieszauowskim, a w smutnym 
obrzędzie pogrzebowym prócz miejscowej publi­
czności wzięli udział: p. Maksymilian Solecki, 
generalny rządca dóbr ks. biskupa Soleckiego i 
księża obrz. gr. kat.: Mishał Kokurewioz, pro- 
boszoz z Biehal, Antoni Jaciów, proboszcz ze 
Szczutkowa i Józef Wawszczak, rz. kat. wika- 
ryusz z Lubaczowa. Mowę pogrzebową wygłosił 
na cmentarzu miejscowy proboszcz ks. Jędrzej 
Łukasik.

—  Słuchacze Polacy akademii górni­
czej w Przybramie założyli tam czytelnię pol­
ską. Skromne środki jakimi rozporządzają nie 
mogły wystarczyć na należyte wyposażenie no­
wej istytucyi, dlatego zwrócili się do ofiarności 
społeczeństwa z prośbą o poparcie, co też nie 
pozostało bez skutku, gdyż na zjeździe właści­
cieli kopalń nafty w Jaśle, za inieyatywą pana 
Onyszkiewicza, komisarza górniozego, złożyli u- 
czestnicy zjazdu na powyższy cel pokaźną kwo­
tę 63 zł. Za hojny dar czujemy się w miłym 
obowiązku wyrazić wszystkim ofiarodawcom naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać". V

Wilhelm Mann Jerzy Strtetelski
skarbnik. przewodniczący.

—  K ościół polski w W iedniu. Zakon 
00 . Zmartwychwstańców odnawia piękny kościół 
podarowany mu przez Najj. Pana, przy Rennweg 
III, i buduje ubikacye dla kollegium potrzebne. 
Poczyniono już kroki, żeby polska fundacya na 
kapelana z kościoła św. Ruprechta do kościoła 
00. Zmartwychwstańców przeniesioną została. 
Tym sposobem powstanie przy tym kościele pra­
wdziwa parafia polska.

— Polska gwiazdka w W iedniu.
W lokalu Towarzystwa „Biblioteka Polska" 
(I Dorotea Gasse 5) odbyła się d. 22 grudnia 
doroczna uroczystość obdarzenia gwiazdką bie­
dnych dzieci, które uczęszczają do polskiej szkół­
ki, przez Towarzystwo utrzymywanej. Rozpoczął 
uroczystość stosowną przemową do dzieci ks, Lu- 
trzykowsbi, superior nowego domu 00. Zmar­
twychwstańców w Wiedniu, poczem panie pol­
skie (sekeye dobroczynności) pod przewodnictwem 
bar. Ziemiałkowskiej, oraz wiceprezesa prof. St. 
Nowińskiego i dwie nauczycielki rozdzielały mię­
dzy dzieci, poprzednio już około drzewka przy­
gotowane dary: obuwie ubrania, lalki, zabawki, 
łakocie. Dzieci śpiewały kolendy, a dobroczynne 
osoby rozdzielały jeszcze wsparcia od siebie. 
Obdarzono 120 dzieci polskich rodziców listono- 
szów, rękodzielników, robotników, które jedynie 
polska szkoła od wynarodowienia ocala, a sła­
bowite na kolonie wakacyjne w okolice Krakowa 
wysyła. Cicha, a usilna i mozolna praca zarządu 
Towarzystwa, zasługuje na powszechne poparcie 
ze strony polskiego społeczeństwa.

— Tragiczny wypadek zdarzył się w 
Wiedniu na samą wilię. Do warstatów je ­

dnego z majstrów tokarskich na Mariahilf przy­
było kilku przyjaciół jego ucznia, niejakiego 
Suby. Jeden z tych przyjaciół, Marzy, bawił się 
rewolwerem, który wystrzelił tak nieszczęśliwie, 
iż położył Subę trupem na miejscu. Marzy wi­
dząc, iż zastrzelił swego przyjaciela, skierował 
rewolwer ku sobie i również na miejscu padł 
trupem.

Katastrofa kolejowa. Z powodu 
wielkiej mgły, zatknęły się wczoraj na linii 
Marsylia-Paryż pod stacya Peage de Roussillon 
dwa pociągi pospieszne. Oprócz maszyn i tendra 
dwa wagony są zupełnie zgruchotane. Trzy o- 
soby poniosłj śmierć na miejscu, sześć jest ra­
nionych. Między zabitymi i ranionymi nie ma 
cudzoziemca.

Samobójstwo. W jednym z hotelów 
w Ostendzie zastrzelił swą narzeczoną a nastę­
pnie sam sobie odebrał życie niejaki Maksymi­
lian Gróbner, poddany austryacki, który przegrał 
w Spaa sumę 300.000 zł. w karty.

— Pojedynki. Do dzienników warszaw­
skich donoszą z Berlina: W tych dniach syn 
jednego z adwokatów warszawskich, bawiący w 
Berlinie w znanej kawiarni Bauera przy ulicy 
Pod Lipami, przypadkowym sposobem potrącił 
pułkownika kawaleryi armii niemieckiej, i na­
tychmiast go za swą nieuwagę przeprosił. Puł­
kownik, czy nie usłyszał przeproszenia, ezy też 
nie zrozumiał, dosyć, iż w uniesieniu nie wyj­
mując pałasza, pochwą młodego człowieka ude­
rzył przez głowę; ten wówezas uderzył pułko­
wnika w twarz. Następstwem tego zajścia był 
niezwłoczny pojedynek na pistolety, który się od­
był w maneżu wojskowym; pułkownik był znany 
jako znakomity strzelec, Warszawiak zaś miał 
pierwszy raz w życiu pistolet. Strzelano się na 
25 kroków mety, z dojściem do baryer odległych 
na 15 kroków. Pierwszy strzelił Warszawianin, 
ale tak celnie, ii trafiwszy przeciwnika w czoło, 
na miejscu go zabił. Pe pojedynku opuścił maneż 
i powrócił do Warszawy.

Dzienniki warszawskie donoszą z Lublina, 
że w pow. krasnostawskim odbył się pojedynek 
pomiędzy dwoma obywatelami ziemskimi, a któ­
rego następstwem była śmierć jednego z prze­
ciwników. W’alezyli z sobą: Marceli Skawiński 
i Józef Lemański. Skawiński padł trupem na 
miejscu po pierwszym strzale. Pojedynek odbył 
się 18 b. m. o godzinie 10 z rana, na granicy 
dóbr Wielobycze i Wielkopole, w pow. krasno­
stawskim. Przeciwnicy strzelali jednocześnie z 
odległości 15 kroków. Pomiędzy nimi zaszło nie­
porozumienie z powodu rozrachunków pieniężnych; 
podczas rozmowy w tym przedmiocie p. Lemań­
ski obraził czynnie p. Skawińskiego, który też 
skutkiem tego wyzwał p. Lemańskiego na po­
jedynek. Sekundantami p. Skawińskiego byli pp. 
Grabowski i Estreicher, p. Lemańskiego pp. 
Chądzyński i Umieniecki.

— Morderca aktora. Z Londynu piszą 
W trybunale policyi przy ul. Bowstreet zgroma­
dziły się przed kilku dniami tłumy osób, by zo­
baczyć stojącego przed sądem Ryszarda Arthura 
Prince, mordercę najpopularniejszego aktora an­
gielskiego, Williama Terrisa. Przy wejściu na 
salę, Princa przyjęto szemraniem, nie zdawało 
się to wszakże sprawiać na nim żadnego wra­
żenia. Uśmiechał się bezmyślnie i słuchał obo­
jętnie słów sędziego Johna Bridge. Przypatrywał 
się spokojnie neżowi rzeźniczemu, długości 9 cali, 
którym spełnił zbrodnię i ożywił się trochę do­
piero, gdy świadkowie zeznawali, iż ugodził swą 
ofiarę z tyłu, co zresztą potwierdza rana. „To 
nieprawda, oświadczył Prince. Kiedy Terris i 
jego przyjaciel wysiadali z powozu przed teatrem 
Adelphi, szedłem wprost i zaatakowałem ich z 
przodu. Nie moja wina że człowiek, którego po­
stanowiłem zabić odwrócił się w chwili kiedy 
się zamierzałem".

Co się tyczy pobudki zbrodni, pogłoski 
krążą nader sprzeczne. Żona Princa była garde­
robianą teatralną. Podejrzewano, iż Prince był 
podniecony zazdrością. Na posiedzeniu sądowem 
nie potwierdziła się ta wersya. Sam Prince, 
który podaje się za aktora, a był tylko figuran- 
tem, również nic podobnego nie twierdził. Ad­
ministracja teatru Adelphi nie chciała go zaan­
gażować i winił o to Terrisa. — „Byłem da­
wno zdecydowany pomścić się, uprzedziłem o tern 
Terrisa, który wiedział czego się może po mnie 
spodziewać". Przy wyjśoiu z trybunału, publi­
czność żegnała go świstaniem. Jest to człowiek 
lat 30, a już siwiejący z twarzą bladą, kościstą, 
wydłużoną. Jego ofiara Wiliam Terris liczył 
lat 50.

— Gmach Kolloseum, w którym od­
bywa się wystawa przemysłowa w Chicago, 
spłonął. Zginęło 9 osób, 40 pokaleczonych.

— Zaćmienie słońca. W dniu 22go 
stycznia r. p. przypadnie w Chinach zaćmienie 
słońca, a dziś już umysły są zatrwożone tern 
zjawiskiem. Cesarz państwa niebieskiego wydał 
dekret, wzbraniający składania mu życzeń w tym 
dniu, który, dziwnym zbiegiem okoliczności, jest 
dniem nowego roku w Chinach. Bankiet dwor­
ski, który miał się odbyć w tym dniu, został 
odwołany na kilka miesięcy z górv Całv dzień 
ma być dniem pokuty, skruchy i żalu za grze­
chy. Dekret cesarski opiewa, że zaćmienie słoń­
ca jest karą za wykroczenia władzy państwa 
przeciwko moralności i rozumowi.

„ftazeta Lwowska" z dnia 28 grudnia 1897.



Henryka Sienkiewicza nowelę: „Na 
jasnym brzegu" (pod tytułem: „Im Atelier"), 
znaną z feljetonów Gazety Lwowskiej, ogłasza 
obecnie w tłumaczeniu niemieckiem Fremdenblatt 
wiedeński, który teź podał przedtem tłómaczenie 
„Quo vadis“. __________

Augustynowicz, którego portret JEm. 
ks. Kardynała Sembratowicza zyskał sobie nie­
dawno tak ogólne uznanie krytyki i budził 
wszędzie tak silne zainteresowanie, wystawił o- 
becnie w tutejszem Tow. sztuk pięknych portret 
ordynata Ozarkowskiego-Golejewskiego.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr, Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek popołudniu (popularne 
przedstawienie dla dzieci) „Jaś i Małgosia", 
bajka operowa Humperdincka.

Wieczorem po raz trzeci „Kozioł ofiarny", 
krotochwila w 3 aktach Oskara Blumenthala i 
Gustawa Kadelburga.

We wtorek po raz czwarty „Świerszczyk za 
piecem", opera fantastyczna w 3 aktach a 6 
odsłonach Karola Goldmarka. Czwarty występ p. 
Gabryela Górskiego.

We środę na dochód centowej herbaciarni 
„Klub kawalerów", komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego.

We czwartek po raz piąty „Świerszczyk 
za piecem.

W piątek na zakończenie starego roku 
przedstawienie składane.

Macierz polska, której celem wedle aktu 
fundacyjnego jest szerzenie oświaty narodo­
wej w tych warstwach, w których jej potrze­
ba okaże się najpilniejszą, postanowiła przed 
rokiem przystąpić do wydawnictwa encyklo- 
pedyi popularnej, dzieła, podającego w przy­
stępnym i treściwym wykładzie niezbędne 
wiadomości z różnych gałęzi wiedzy ludzkiej 
tym wszystkim, którzy ich potrzebują, a nie 
mieli dotychczas podręcznika, odpowiedniego 
ceną i wykładem, napisanego zaś tak, aby 
mógł je zrozumieć każdy, kto posiada pierw­
sze podstawy wykształcenia i uezuwa potrze­
bę rozszerzenia ich lub czytując książki i 
dzienniki spotyka wyrazy, których sobie wy­
jaśnić sam dokładnie nie umie.

Obecnie zadanie to jest już spełnione: 
tom pierwszy popularnej „Encyklopedyi Ma­
cierzy polskiej" przed kilku dniami wyszedł 
z druku, a tom drugi, którego druk już się 
rozpoczął, jest przygotowany i w najbliższych 
miesiącach opuści prasy; w naszej literaturze 
podręcznej wypełniona dotkliwa luka, a nie­
słychanie przystępna cena (dwa złote za 
dwutomowy, trwale oprawny egzemplarz o 
mniej więcej 1.600 stronach za nieopra- 
wny półtora z ł ) umożliwia j’ak najszersze roz­
powszechnienie się wydawnictwa.

Pierwszą myślą, która się nasuwa, gdy 
nowe to dzieło bierzemy do ręki, jest pytanie, 
kto będzie z niego korzystał? Odpowiedź le­
pszą, niż wszelkie przewidywania, da na to 
wkrótce rzeczywistość, — na pytanie jednak 
dla kogo wydawnictwo jest przeznaczone, od­
powiada już sama redakeya dzieła w przed­
mowie. Zanim wydawnictwo się pojawiło, u- 
tarła się dla niego nazwa „Encyklopedyi lu­
dowej" — to też słusznie zazuaczono w przed­
mowie, że mówiąc o naszym ludzie, pozosta­
jemy wielokrotnie jeszcze w kole zapatrywań 
czasów minionych. Lud nasz dzisiejszy nie 
jest ludem z przed laty dwudziestu. Pozosta­
ła niewątpliwie znaczna, przerażająco wielka 
liczba jednostek nie umiejących czytać lub 
nie czytających wcale, ale obok nich znajdu­
je się w każdej niemal wiosce, zwłaszcza w 
zachodniej części naszego kraju, coraz wzra­
stający zastęp włościan, którzy kupują i czy­
tają pilnie różne książki, prenumerują gazety 
przeznaczone dla ludu, bodaj przygodnie czy­
tają także dzienniki pisane dla ogółu, czer­
piąc z nich właśnie najchętniej wiadomości
0 tem, co się dzieje w świecie. To grono 
wiejskiej inteligencyi jest już dosyć liczne, 
aby na nie zwrócić baczniejszą uwagę i dać 
mu do rąk książkę, któraby dopomagała w 
rozszerzaniu nabytej wiedzy, ułatwiała zrozu­
mienie wielu niejasnych lub obcych wyrazów
1 podała, ehociażby krótkie, opracowanie ró­
żnorodnych zagadnień, które nasuwa życie co­
dzienne i ruch obudzony wśród naszego ludu. 
Pomimo jednak wielkiego w ostatnich latach 
rozwoju naszej literatury ludowej, mnóstwo 
jeszcze w niej braków a przedewszystkiem 
brak dziełek, popularyzujących w sposób przy­
stępny rozmaite działy wiedzy i podających 
systematyczne podręczniki wiadomości z roz- 
zmaitych dziedzin życia praktycznego. Nie za­
stąpi ich zapewne Encyklopedya. Zanim 
wszakże można będzie stworzyć taką systema­

tyczną literaturę ludową, Encyklopedya „Ma­
cierzy", choeiażby w części, ma spełniać to 
trudne zadanie, niosąc najszerszym warstwom 
krótkie, leoz przez zawodowe pióra skreślone 
odpowiedzi na rozliczne pytania ze wszystkich 
działów nauki.

Prócz samego ludu zaś domagają się do­
brych i tanich książek wszyscy ci, którzy są 
właściwymi pośrednikami oświaty ludowej, 
ponieważ stykając się blisko z ludem, praco­
wać mogą najskuteczniej nad jego oświece­
niem. a umieją trafić do niego najlepiej: na­
si nauczyciele wiejscy, pisarze gminni, ofi- 
cyaliści gospodarscy i t. d. Przedewszystkiem 
miała Macierz na myśli nauczycielstwo zwła­
szcza ludowe, słusznie zaś sądzi Rada wyko­
nawcza Macierzy, że szeroko pojęta oświata 
ludowa, która nie będzie miała — obok du­
chowieństwa — nauczycieli wiejskich za głó­
wnych swoich współpracowników, nie rychło 
dotrze do umysłów ludu, nie podniesie trwale 
poziomu jego wykształcenia. Przez nich tylko 
dostanie się najprostszą drogą ziarno nauki 
pod strzechy wiejskie, oni je bowiem wszcze­
piają w umysły młode, oni mogą wpływać 
na prawidłowy jego rozwój w przyszłości. Oni 
są tej oświaty już z powołania swego krze­
wicielami, a będą tem lepszymi, im zasobniej­
si staną się sami w prawdziwą wiedzę, im 
więcej otrzymają ułatwień w jej nabywaniu. 
Liczne zresztą zapytania i zamówienia, które 
Macierz polska zaraz po ogłoszeniu wiadomo­
ści o Encyklopedyi otrzymała, stanowią nie­
zbite na to dowody.

Odbiorców Encyklopedyi spodziewa się 
Macierz polska znaleść jeszcze w innej sfe­
rze, na którą nauczona doświadczeniem, od 
dawna zwróciła swoją uwagę. Jest nią ludność 
miast i miasteczek, ludność rzemieślnicza i ro­
botnicza, zwłaszcza jej dojrzalsza młodzież, a 
wogóle ta cała młodzież nasza, dla której 
encyklopedye w obcych językach skreślone nie 
są dostępne, a nasze większe dzieła zbyt ko­
sztowne. Wszyscy oni, a prócz nich wielu 
innych, odczuwają potrzebę takiego podręczni­
ka, któryby w każdej chwili był tłómaczem 
wielu wyrazów nieznanych i wyjaśniał wiele 
rzeczy niejasnych.

Łatwo jednak zrozumieć, że to szersze 
założenie dzieła wpłynęło na układ, treść i 
formę Encyklopedyi. Musiała ona podać nie 
tylko wyrazy, których szukać w niej będzie 
czytelnik o niższem lub najniższem wykształ­
ceniu, ale obok nich uwzględniać rzeczy, ma­
jące znaczenie dla szerszych warstw, stoją­
cych na wyższym już szczeblu inteligencyi. 
Nie mogła także być w każdym artykule w 
równym stopniu popularną, przedewszystkiem 
zaś nie mogła zbytnio zniżać się w omawia­
niu takich przedmiotów, które z natury rze­
czy domagają się pewnej wyższej miary wy­
kształcenia i są przeznaczone dla nauczycieli, 
uczniów szkół dopełniających, dojrzalszej mło­
dzieży i t. p. To też nawet dla ludzi wykształ­
conych Encyklopedya stanie się pożądaną, 
będzie ona dla nich tem, czem są inne dzie­
ła z tego zakresu, słownikiem czyli lexyko- 
nem konwersacyjnym, do którego zagląda się 
w miarę potrzeby, szukając w jakiejś kwe- 
styi wskazówek. Dla mniej wykształconych 
zaś może i powinna stać się Encyklopedya 
Macierzy zarazem książką do czytania, rodza­
jem wypisów, z których mogą się dowiedzieć 
wielu rzeczy. Z tego powodu zamieszczono w 
niej niektóre artykuły dłuższe, zwłaszcza u- 
stępy tyczące się spraw gminnych, rolnictwa 
i hodowli bydła, w ogólności gospodarstwa 
wiejskiego, a w końcu opowiadania o ważnych 
wypadkach z dziejów i literatury polskiej i 
wybitnych osobistościach, przyczem rozstrzy­
gało wyłącznie pytanie, czy z pewnem na­
zwiskiem spotyka lub spotkać się może czy­
telnik Encyklopedyi.

Do opracowania dzieła powiodło się ra- 
dcie wykonawczej Macierzy polskiej pozyskać 
na współpracowników do wszystkich działów 
Encyklopedyi ludzi poważnej nauki, a dzięki 
ofiarnej, prawdziwym duchem obywatelskim 
przejętej ich pomocy, zdołano w krótkim cza­
sie jednego roku wydać tom pierwszy dzieła, 
którego cały rękopis jest prawie już ukończo­
ny, tak, że druk nie dozna i nadal żadnej 
przerwy.

Współpracownikami „Encyklopedyi Ma­
cierzy Polskiej" byli: Józef Bałaban, nauczy­
ciel szkoły ludowej, (Szkolnictwo ludowe), 
Władysław Bełza, (Literatura polska współ­
czesna), dr. Adam Bieńkowski, (Administra- 
cy a ; prawo karne, międzynarodowe i urzą­
dzenia ;wojskowe), Kazimierz Brucbnalski, 
profesor c.k. szkoły przemyłowej, (Przemysł; 
technika w najszerszem znaczeniu), dr. Wil­
helm Bruchnalski, sekretarz Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich, (Literatura powsze­
chna i polska ; gramatyka i stylistyka), Ta­
deusz Czapelski, sekretarz Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich i redaktor Niedzieli, 
(Wyrazy obce), dr. Ludwik Finkel, profesor 
Uniwersytetu (Historya), dr. Henryk Kad.yi, 
profesor Uniwersytetu (Medycyna), dr. Józef 
Limbach, profesor gimnazyaluy, (Zoologia), 
Maryan Łomnicki, prefesor gimnazyalny. (Bo­
tanika), ks. dr. Stanisław Narajewski (Hist 
rya Kościoła; religia), dr. Mieczysław Pań- 
kowski, profesor wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach, (Hodowla byd ła; mleczarstwo), 
dr. Stefan Pawlik, profesor wyższej szkoły

rolniczej w Dublanach (Rolnictwo), dr. Jan 
Pawlikowski, profesor wyższej szkoły rolni­
czej w Dublanach, (Ekonomia; skarbowość ; 
polityka rolnicza), dr. Eugeniusz Romer, (Geo­
grafia fizyczna i polityczna), dr. Henryk Saw- 
czyński, sekretarz Wydziału krajowego, (Au­
tonomia ; ogólne pojęcia praw ne; prawo po­
lityczne polskie), prof. dr. Józef Szpilmau, 
rektor Akademii weterynaryi, (Bakteryologia: 
hygiena ; farmakologia; weterynarya), ks. dr. 
Bolesław Twardowski, (Historya Kościoła re­
ligia), dr. Kazimierz Twardowski prof. Uniwer­
sytetu, (Filozofia: teorya nauk; muzyka), dr. 
Ignacy Zakrzewski, prof. Uniwersytetu, (Fizy­
ka; astronomia; miary i wagi), dr. Rudolf Zu­
ber, prof. Uniwersytetu, (Mineralogia; geolo-' 
g ia ; chemia, przemysł naftowy). Nadto do­
starczyli niektórych artykułów : Profesor Jan 
Amborski, (Ludowa literatura); Jan Biautb, 
inżynier, docent w wyższej szkole rolniczej, 
(Melioracye); dr. Teofil Ciesielski, profesor 
Uniwersytetu, (Pszczelnictwo); Józef Choło- 
decki, radca pocztowy, (Poczta i telegrafy); 
dr. Paweł Dąbrowski, adwokat krajowy, (Pra­
wo cyw ilne); Michał Janeczko, adjuukt kra­
jowej szkoły gospodarstwa leśnego, (Leśni­
ctwo) ; Zygmiit Fischer, inspektor rybactwa 
krajowego, (Rybactwo); dr. Aleksander Ko- 
lessa, docent literatury ruskiej, (Literatura 
ruska; (dr. Aleksander Lisiewicz, adwokat 
krajowy), Proces cywilny); Henryk Nagiel, 
(Polacy w Ameryce); dr. Józef Puzyna, pro­
fesor Uniwersytetu, (Matematyka); Karol Rot- 
tersmann, starszy inspektor gorzelniany, (Go- 
rzelnictwo); dr. Maksymilian Schoennett, asy­
stent botaniki, (Ogrodnictwo ; w arzyw a); dr. 
Józef Siemiradzki, profesor Uniwersytetu, 
(Emigracya).

Tak powstało dzieło poważne i nie­
zmiernie pożyteczne, bez wszelki h tendencyj 
politycznych a ogromnie doniosłe pod wzglę­
dem kulturnyin, społecznym i naukowym. No­
wość podjętej pracy, nie mającej w naszej 
literaturze żadnych poprzedniczek, rozmaitość 
czytelników i celów, którym dzieło ma słu 
żyć, brak książek popularnych i pisarzy, spe­
cjalistów w popularyzowaniu wiedzy, oraz 
rozległość materiału, który miał być ujęty 
w przystępny sposób w dziele stosunkowo 
niewielkiem, aż do zbytku tłómaczy wszelkie 
niedostatki, które możnaby w książce wyna­
leźć a które usunąć będzie zadaniem przy­
szłych wydań „Encyklopedyi".

Niechaj nowe wydawnictwo „Macierzy 
polskiej" zadanie swe spełni jak najlepiej, i 
ziści zamiary jego inieyatorów, niech się ro­
zejdzie jak najdalej, niosąc do polskich do­
mostw „kaganek oświaty" zdrowej, pojętej po 
obywatelsku, szerzonej w duchu narodowym. 
Tutaj zaś osobna wzmianka należy się jeszcze 
położonym około dojścia do skutku tego dzie­
ła zasługom prezesa Rady wykonawczej „Ma­
cierzy polskiej" p. Władysława Łozińskiego 
oraz energii, prawdziwie pełnej poświęcenia 
pracy i wytrwałości głównego redaktora „En­
cyklopedyi", profesora Ludwika Finkla. Speł­
nili oni czyn obywatelski i zjednali sobie 
obywatelską zasługę.

(*)

Z akupno  rem o n t. 0. i k. Ministerstwo 
wojny — pismem z dnia 28 listopada 1897. 
Oddz 3. N. 3413 zawiadomiło c. k. Minister­
stwo rolnictwa, że wskutek pomnożenia za­
kładów (Depot) remont znacznie zwiększone 
zostało zapotrzebowanie trzechletnich źrebiąt 
w obec czego zamierza pokryć tę potrzebę o 
ile możności w drodze bezpośredniego za- 
kupna u hodowców koni w Galicji.

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 3 grudnia 1897. L. 26 808, 
e. k. Namiestnictwo poleciło c. k. Starostom, 
aby natychmiast w sposób odpowiedni jak 
najszerzej obwieszczono ten zamiar c. i k. Mi­
nisterstwa wojny wszystkim znajdującym się 
w powiecie właścicielom stadnin i hodowcom 
koni z wezwaniem, aby źrebięta, które chcą 
sprzedać i które na wiosnę ukończą trzeci rok 
życia, zgłosili nąjdalej do końca stycznia 1898 
bezpośrednio do najbliższej znajdującej się ko- 
misyi asenterunkowej remont N. 3 we Lwo­
wie lub. N. 4 w Rzeszowie, podając ich po­
chodzenie, maść oraz przybliżoną wysokość.

Na podstawie tych zgłoszeń zostanie po­
tem ułożony odpowiedni program podróży 
tych obydwóch komisyi asenteruukowych re­
mont.

Krajowa szkoła szewska. W Dobczy­
cach, w powiecie wielickim, otwarto z dniem 
1 października b. r. krajową szkołę szewską, 
a po dokonaniu zapisów, rozpoczęto w niej 
naukę teoretyczną i warsztatową w d. 18 
października. Uczniów jest 17. Jeden z po­
między nich ukończył I. klasę gimuazyalną, 
dwóth VI. klasę ludową, czterech V, a czte­
rech IV. klasę szkoły ludowej. Wiek ich jest 
od lat 14 do 17. Widać więc, że tam, gdzie 
można liczyć na poważne i systematyczne u- 
dzielanie nauki rzemiosła — nawet tak lekce­
ważonego, jakiem u nas bywa szewstwo — 
garnie się i lepiej przygotowana młodzież do

nauki rękodzielniczej. Oprócz uczniów zwy­
czajnych zapisało się nadto 3 majstrów i 5 
czeladników szewskich, jako uczniowie nad­
zwyczajni, na specyalny kurs szewskich ry­
sunków zawodowych. Nauka na tym kursie 
rozpoczęła się d. 22 listopada. Rysunków u- 
dziela Józef Lisicki, instruktor fachowy, w 
nauce warstatowej pomaga zastępca instruktora 
Ignacy Waśkowski, kierownikiem szkoły, od­
danym gorąco temu zadaniu, jest ks. Teofil 
Papesch. Uzupełniających nauk udziela miej­
scowy nauczyciel szkoły ludowej p. Walenty 
Lichoń.

W Warszawie została w pierwszych 
dniach grudnia otwartą cechowa szkoła ma­
larstwa. Sześciu majstrów, malarzy-dekorato- 
rów udziela w niej praktycznych i teoretycz­
nych wskazówek chłopcom w liczbie 40. 
Lekcye trwają od gods. 9 rano do 2 popołu­
dniu i od godz. 4 do 9 wieczorem. Kierowni 
kami szkoły są pp. Antoni i Jan Strzałeccy

Nowa kolej w Królestwie Polskiein.
Gubernię siedlecką w Królestwie Polskiem 
przecinają trzy główne linie kolejowe: Tere3- 
polska, Nadwiślańska i Petersburska oraz trzy 
drugorzędne: Siedlecko-Małkińska, Chełmsko- 
Brzeska i nowobudowana Łukowsko-Lubelska. 
Ostatnia ta kolej będzie teraz uzupełniona 
przez dobudowanie odnogi od Parczewa do 
Włodawy, której długość wyniesie około 40 
wiorst. Nowa linia ta ma niemałe znaczenie 
dla Włodawy, albowiem łączy ją linią prostą 
z Siedlcami (kierunek Parczew-Radzyn-Łu- 
ków), a tem samem z Warszawą. Okolica Za- 
inołodycz, nąjżyzniejsza w całej gubernii sie­
dleckiej, również dużą korzyść z budowy tej 
odnogi odniesie. Budowę tej kolei ma podjąć 
skarb, którpgo kosztem wszystkie koleje dru­
gorzędne w tej gubernii zostały zbudowane. 
Z kierunków zaznaczonych do wykonania w 
dalszej przyszłości zaznaczyć należy projekto­
waną linię od Wyszkowa przez Łochów, Wę­
grów do Siedlec równolegle do kolei Siedle- 
cko-Małkińskiej. Gdyby i ten projekt przy­
szedł do skutku, w takim razie siedlecka gu­
bernia byłaby pierwszą w Królestwie, w któ­
rej wszystkie miasta powiatowe miałyby po­
łączenie kolejowe, dotychczas bowiem, oprócz 
Siedlec, sześć takich miast ma komunikację 
kolejową, a pozostałe dwa, Węgrów i Janów, 
położone są w odległości kilkunasto-wiorsto- 
wej od kolei.

G ie łd a  zbożow a : Cukier surowy ioeo 
Anssig 12-871/, do 12 921/,. loco Ołomuniec 
12 20 do 12 30, loco Berno - Wiedeń 
12 40 do 12 50. na styczeń loco Aussik
12 80 do 12 85, cukier w kostkach pri­
ma 37 50 do 37 75, secunda 37‘25 do 37-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18-30 
do 1860. Nafta kaukazka trans i to Tryest 
8 25 do 3'50, galicyiska przeźroczysta 16-75 
to 1 7 -- .

T a rg  z b o io w f ,

Lwów, 27 grudnia, pszenica 1 P — do 
1.1-20 zł., żyto 7 50 do 7'60, jęczmień bro­
warny 6-— do 7 25, jęczmień pastewny —
do — , owies 6 50 do 6 80, rzep ak ^ l2 —
do 12 50, groch 6 50 do 8 80, wyka 5 — do 
5 50. nasienie lniane — -— do — — , nasie­
nie konopne — -— do — ■— . bób — -— do 
— •— . bobik 5 25 do 5 75, hreczka 7 — do 
do 7 50, koniczyna czerwona galic. 30 — 
do 32 50 biała — - -  do — , biała 
—- — do - ,  tymotka — -— do — —, 
a n y ż  do —— . kukurudza stara —• —
do — • —, nowa 5 25 do 5-50, chmiel stary 
-■— do — -— , chmiel nowy za 56 kilo 

30 do 60 —, spirytus gotowy 15 25 do 
1 6 —, na termin —• — do Waranty

•— do — • —.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od go 18 grudnia do 24go 
grudnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10-70 do 1105, nowa 10 70do 1P05, żyto 
stare 7 75 do 8 —, nowe 7-75 do 8 —, jęczmień 
browarny 710  do 7 80, pastewny 5 30 do 
5 75. owies 6 75 do 7-— , hreczka 7-25 do 
7 75, kukurudza zeszłoroczna —•— do —-— , 
nowa 5-25 do 5 60, proso — ' — do —•—, 
groch do gotowania 7 35 do 9-25, groch pa­
stewny 6-25 do 6 50, fasola —-— d o — -— , 
bobik” 5 45 do 6 —, wyka 5-— do 5 40, ko­
niczyna czer. 30 — do 40-— , koniczyna biała 
— ■— do — -— , anyż rossyjski 14'50 do 1 8 — , 
anyż plaski — ■— do 38 —, kminek —•— 
do —•— , rzepak zimowy stary 12-50 lo 13 —, 
lnianka —■— do — ■— , nasienie lniane 
— •— do — •— , soczewieza— -— do —' —, 
rzepik zimowy — -— do —■— , nasienie ko­
nopne —•— do — , chmiel nowy 53- ,
do 125-- ' ,  nafta zwykła 15-— do 16-— sa­
lonowa 18- do 18 50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
16-85 do 17-10.



OSTATNIA POCZTA

N aj j. P a n ,  który w piątek rano udał 
się do Wallsee, i tam u Najd. Arcyksięcia 
Franęiszka Salvatora oraz Najd. Arc.yksiężnej 
>laryi Waleryi spędził wieczór wigilijny Bo­
żego Narodzenia, w sobotę wieczorem powró­
cił do Wiednia.

Naj j .  P a n i ,  która bawi obecnie w Pa­
ryżu, obchodziła tam w ścisłem gronie Swe­
go otoczenja w piątek, dnia 24 b. m., uro­
czystość Swych Urodzin. Rano przyjęła Najj. 
pani życzenja od Sióstr swych, hrabiny Trani 
j krolowej Neapolu, oraz od osób, należących 
do Jej świty, to jest od hrabiny Sztaray i 
generała Berzewiczego.

Wiener Abendpost podaje komentarz do 
ogłoszonego w piątek rozporządzenia cesar­
skiego w sprawie pomocy państwowej dla u- 
siinięcia nędzy, spowodowanej tegorocznymi 
klęskami elementarnymi. Kredyty rozporzą­
dzeniem tem dozwolone, są wyższe od pier­
wotnego przedłożenia rządowego, wniesionego 
W IzWe posłów w dniu 25 września b. r., o
1.945.000 zł., a od cyfr przyjętych w uchwale 
Izby posłów o 870.000 zł. Podwyższenia do 
znały mianowicie pozyeye kredytów na bez­
procentowe zaliczki w Austryi górnej (o
150.000 tX;)} na prowizoryczne roboty wo­
dne w Czeehach (o 120.000 zł.), oraz na na­
prawy uszkodzonych dróg państw, kolei żela­
znych (o 000.000 zł.), a to na podstawie dal­
szych dochodzeń, które wykazały potrzebę pod­
wyższenia odpowiednich cyfr. Inne zmiany, 
które zachodzą między tem rozporządzeniem a 
uchwałą poselskiej, w szczególności po­
większenie kredytów n a  zapomogi dla dotknię­
tych klęskami elementarnemi w Czechach o
300.000 d . 1,200.000 zł. na 1,500.000 zł.), 
0raz w innych krajach o 400.000 zł. (z 500.000 
zł- na h0().000 zł.), stanowią tylko przesunię­
cie pozycyj, podwyższenia te zaczerpnięto bo­
wiem z uchwalonej przez Izbę posłów w kwo­
cie 1,000.000 zł. rezerwy, która w ten sposób 
zmalała na 800.000 zł., a uczyniono to na
podstawie otrzymanych tymczasem rezultatów 
dochodzeń.

Dzienniki donoszą, że w ostatnim dniu 
bieżącego miesiąca i w pierwszym Nowego 
Roku, ogłoszone będą rozporządzenia cesar­
skie o prowizorycznem uregulowaniu spraw 
wspólnych z Węgrami, o prowizoryuin bu- 
dżetowem na sześć miesięcy, i o poborze re­
krutów. Sonn u. Montags Ztg. twierdzi, że 
równocześnie rozporządzenie królewskie ure­
guluje prowizorycznie na Węgrzech sprawę 
ugody z Austryą. W kwestyi tej udał się do 
Wiednia prezes gabinetu węgierskiego br. 
Banffy.

Z Pragi donoszą, że święta Bożego Na­
rodzenia przeminęły zupełnie spokojnie, przez
oba dni świąteczne patrole były jednak wzmo­
cnione. ponieważ obawiano się zajść. Podczas 
obu nocy uijce ^y}y atoli zupełnie puste, jak 
wymarłe ; Za dnia panował dość znaczny ruch
na ulicach.

Atak kilkunastu wyrostków na szkolę nie­
miecką w Werszowcach okazuje się według 
dzienników wymysłem. Zapalacza lamp, któ­
rego aresztowano pod zarzutem udziału w 
tym ataku, uwolniono. Miasto wyjaśniłosię, że- 
wiadomośc o ataku zmyślił pijany policjant, 
który zranił się w głowę wskutek upadku, a 
potem napad sfingował, ażeby ujść kary.

W kołach niemiecko-narodowych w Pra­
dze obiega pogłoska, iż tak niemieccy naro­
dowcy, jakoteż zwolennicy Schoenerera żą­
dają- aby posłowie niemieccy do Sejmu 
czeskiego trzymali się polityki abstynencyj- 
nej i w obradach Sejmu udziału nie brali. 
Liberali mają się godzić na ten wniosek.

L im er Volksblatt ogłosił dułższy arty­
kuł pod tytułem: „O sytuaeyi1*, podpisany 
przez posła dr. Ebenhocha. Artykuł ten wy­
jaśnia stanowisko niemieckich posłów katoli- 
lickich z krajów alpejskich i powody, dla któ­
rych przyłączyli się do większości, zapowiada, 
że w przyszłości nie zmienią swego stanowi­
ska a w każdym razie przeciwnicy terory- 
zmem na nich tego nie wymogą. Z kolei mó- 
wj artykuł z pewną krytyką o ostatnich uro- 
czystośeiach bratania się Słowian i o rezolu- 
cyach młodoezeskiego zgromadzenia mężów 
zaufao>a, oraz zaznacza że większość Izby po­
słów w pierwszym rzędzie winna udowodnić, iż 
decydującą jest dla niej austryacka idea pań­
stwowa. O Rządzie br. Gautscha mówi arty­
kuł, iż jako niepolityczny nadaje się szcze­
gólnie do tego, aby zapewnić władzy po­
wagę i przywrócić uporządkowane "stosun 
ki parlamentarne. Co raz dobitniej podnosi 
w ciężkich tych pod względem ekonomicznym 
i polityeznym czasach głos o pokojowy rozwój 
a wzrok i serca ludów Austryi skierowują 
się do Rządu Jego Ces. Mości.

W politycznych kołach węgierskich o- 
mawiają żywo następstwa, jakie pociągnęłoby 
za sobą nteuchwalenie przez pariameiit pro- 
wizoryum ugodowego.

Niektórzy członkowie ze stronnictwa nie­
zawisłych oświadczają, iż gdyby rząd zała­
twił prowizoryuna za pomocą rozporządzenia, 
przyjdą dni ał  stycznia na posiedzenie Izby w 
kapeluszach i z laskami, aby nie dopuścić do 
odbycia posiedzenia

General-gubt.-rnator warszawski ks, Ime- 
retyński uda się dnia 5 p. m. do Petersburga 
i zabawi tam kilka tygodni.

Słychać, że na opróżnione przez nomi­
nację ks. Kłopotowskiego na biskupa-sugra- 
gana w Żytomierzu stanowisko inspektora 
rz. kat. Akademii duchownej w Petersburgu 
przedstawiony został profesor ks. Cieplak.

Wobec niepokojących pogłosek, półurzę- 
downie komunikują z Berlina, że Niemcy 
mają wszelki powód do zadowolenia z dotych­
czasowych powodzeń swej akcyi morskiej i 
dyplomatycznej w Azyi Wschodniej.

Posłowie niemieckiego stronnictwa cen­
trum, korzystając z wakaeyj parlamentarnych, 
objeżdżają swoje okręgi wyborcze i wygła­
szają mowy o projekcie marynarskim. Mowę 
taką wygłosił w Kolonii poseł Fuchs, który 
zapewnił wyborców, że centrum pod żadnym 
warunkiem nie zgodzi się na żądanie rządu 
co do uchwalenia pieniędzy na okres siedmio­
letni.

Na sobotniem posiedzeniu bułgarskiego 
sobrania prezes gabinetu Stoiłow odpowie­
dział na interpelację, wniesioną w sprawie 
Bułgarów w Macedonii. Rzekł on: Mam wiel­
kie zaufani . w szczere i przychylne usposo­
bienie sułtana dla Bułgarów, zamieszkałyoh 
w Turcyi i złożyłem mu hołd za okazane 
Bułgarom macedońskim dobrodziejstwo przez 
mianowanie biskupa. Spodziewam się też, iż 
w przyszłości sułtan więcej udzieli beratów. 
Co się zaś tyczy Dobruezy i tamtejszych wy­
padków, to oświadczam, że zasadą obecnego 
rządu jest nie mięszać się wcale do spraw 
wewnętrznych państw zagranicznych. — Odpo­
wiedź tę przyjęto hucznymi oklaskami.

Z Konstantynopola zawiadamiają, że 
ambasadorowie mocarstw wypracowali pro­
jekt nowej organizacyi rządu na Krecie, o- 
party na zasadach następujących: Mianowa­
nie gubernatora tymczasowego, zaciągnięcie 
sześciomilionowej pożyczki, zabezpieczonej na 
dochodach z ceł, organizacya żandarmeryi, 
utworzenie rady, której członków mianują 
mocarstwa. Rada rzeczona ma wypracować 
nową konstytucję, opartą na zasadzie samo­
rządu wyspy. W duchu rzeczonej konstytucyi 
wybrany będzie na lat pięć za zgodą sułtana 
gubernator generalny, który ma być ehrze- 
ścianinem. Wybranem będzie również zgro­
madzenie narodowe, które ma skupiać w so­
bie całą władzę ustawodawczą, a cała wła­
dza wykonawcza należeć będzie do guberna­
tora.

Z Krety donoszą o nowych krwawych 
zatargach pomiędzy ludnością turecką i chrze- 
ściańską. W Amiro zamordowali Turcy czter­
nastu ckrześcian.

Z Aten donoszą, że rzad grecki pomi­
mo ostatecznego zawarcia pokoju z Tureyą 
ma być bardzo przygnębiony moralnie Z po- 
wobu bowiem niepomyślnego stanu banku 
otomańskiego, zawarcie z nim pożyczki na 
spłacenie kosztów wojennych nie przyszło do 
skutku, a w skutek tego ewakuacya Tesalii 
przez wojska tureckie, odroczoną została do 
nieograniczonego czasu. Edhein basza kazał 
nawet przesyłki zboża, przeznaczone dla nę­
dzą dotkniętych wieśniaków tesalskich, obło­
żyć aresztem i rozdzielić je między swych żoł­
nierzy.

Z Rzymu donoszą, że poseł niemiecki 
doręczył w Watykanie własnoręczne pismo 
cesarza Wilhelma, w którem cesarz zapewnia 
Papieża, iż obecna akcya Niemiec w Chinach 
skierowaną jest także ku zapewnieniu bezpie­
czeństwa tamtejszym katolikom i misyonarzom 
katolickim.

Sprawa chińska ciągle jest przedmiotem 
ożywionej dyskusyi w prasie. Okazuje się, 
że flota japońska wyjechała z portu w Naga­
saki na pełne morze nie w celu jakiegoś nie­
obliczalnego przedsięwzięcia, lecz w celu wy­
konania formalnej demonstracyi, nie wiadomo 
tylko jeszcze czy odrębnej, czy wspólnie po­
myślanej z rządem angielskim. Demonstracya 
ta oprze się o port Wej-hei-wej, gdzie zawsze 
jeszcze znajduje się silna załoga japońska 
4000 żołnierzy. Dotąd bliższych wiadomości 
o demonstracyi tej nie ma. — Znane słowa 
cesarza Wilhelma, wypowiedziane w Grudzią­
dzu dla uspokojenia opinii przed obawą mo­
żliwego zatargu z Rossyą, dowodzą, że stosu­
nek rządu rossyjskiego do niemieckiego opie­

ra się na dobrej podstawie. Po zajęciu Port- 
Artura przez Rossyę wyszedł rozkaz rządu do 
całej prasy rossyjskiej, żeby się wstrzymała 
od wszelkich sarkastycznych uwag o zatargu 
chińsko-niemieckim, jakich nie brakło miano­
wicie w organie ks. Uchtoinskiego. To też 
organ ten wcale nie pisze już o tych spra­
wach a Nowoje W ronia  wyraża się nader 
objektywni*. Donoszą zresztą, że Rossya robi 
Chinom propozycję zreorganizowania armii i 
sprzedała im 120.000 sztuk starych karabinów 
Berdana, za które żąda zapłaty dopiero w r. 
1902, a prósz tego ofiaruje się obsadzić urzę­
dnikami swymi wszystkie koleje chińskie. 
W Londynie mówią, że także Włochy wy- 
szlą eskadrę na wody chińskie, tudzież że 
Rossya ma zaproponować konfsrencyę dla u- 
mówienia się co do praw mocarstw w Chi­
nach w celu uchylenia niebezpiecznej rywaii- 
zacyi. Słychać także, że Chiny koncentrują 
część wojsk swoich pod wodzą tych genera­
łów, którzy się w wojnie z Japonią odzaa- 
czyli.

W Berlinie sądzą, według dzienników, 
że Chiny wypuszczą Kiaoezau Niemcom w 
wieczystą dzierżawę za małą opłatą. Niein-, 
com przysłużać ma, jak Anglikom w Hongkong 
wykonywanie wszelkich praw zwrerzchniczj/di 
Zachodzi jednak obawa co do tego jak po­
stąpi w takim razie Japonia. Jeżeli 
ona dia ubezpieczenia się na Formozie zaj­
mie jaki kawał wybrzeża chińskiego, poło­
żonego naprzeciw Formozy, n. p. w Amoy, mo­
głaby zbuntować się cala ludność Chin połu­
dniowych.

Prasa paryska spogląda z pewnem nie­
dowierzaniem na porozumienie rossy jsko - nie­
mieckie w Azyi wschodniej i wzywa rząd, 
aby także zdobył się na czynną akcyę, by później 
przy regulacyi sprawy chińskiej F rancja nie 
została pominięta. Trzy francuskie okręty wo­
jenne miały wyruszyć na wody chińskie.

Z Paryża donoszą że ks. Urusow za­
słabł i dobiero z początkiem lutego obejmie 
posadę ambasadora w Paryżu.

W procesie panamskim ukończono w 
piątek przesłuchiwanie świadków. Po przemó­
wieniu dwóch obrońców dalszy ciąg rozprawy 
odroczono do dzisiaj.

W Londynie odbył się we środę dalszy 
ciąg znanej rozprawy o rzekomy zamiar po­
pełnienia zamachu na życie cara Mikołaja If 
przeciw Burcowowi. W sądzie policyi popraw­
czej dzielnicy Bowstreet stawał tym razem 
jako współoskarżony niejaki Klemeas Werbi- 
ckij, a to obwiniony jako drukarz, odpowie­
dzialny za wydanie broszury Burcewa nNn- 
rodowoiec“. — Werbickij ma żonę i dzieci i 
już ze dwadzieścia lat mieszka w Anglii-

Inspektor policyi Melville zdawał spra­
wę z rewizyi dokonanej w mieszkaniu Bur­
cewa. przyczem zeznał, że znaleziono u niego 
1880 egzemplarzy „Narodowolca11, wiele li­
stów, książek i wycinków z gazet głównie w 
rossyjskim języku, ale także_ i w in­
nych językach, jak w polskim, francu­
skim i angielskim, odnoszących się do nihi­
lizmu i anarchizmu, a w szczególności do za­
mordowania cara Aleksaudra II i wstąpienia 
na tron obecnego cara, jakoteż fotografie Kra- 
potkina i innych rewolucyouistów rossyjskich.

Drugim świadkiem był tajny agent po­
licyi Olancey, który zeznał, że kupował od 
Burcewa w jego własnom mieszkaniu broszu­
ry rewolucyjne po szylingu sztuka. Burcew 
pytał go przytem o nazwisko i adres, na cc 
tenże odpowiedział: Johnson, per adrese Lu­
biński, 91 Edwinstreet — wszystko oczywi­
ście zmyślone. Werbickij pozostaje na wolnei 
stopie, Burcew zaś jest aresztowany, chociaż 
angielski jego obrońca nadmienił żartobliwie. 
że nie zachodzi obawa ucieczki, ponieważ An­
glia jest jedynym krajem, w którym Burcew 
czuje się pewnym. Policja rossyjska usiło­
wała ju t raz daremnie aresztować Burcewa 
na okręcie angielskim.

W toku rozprawy okazano w legalizo­
wanym przekładzie ustępy z „Narodowolca , 
zachęcające rewolucyenistów rossyjskich do 
zorganizowania partyi terorystycznej, któraoy 
się nie cofała przed żadnem morderstwem po- 
litycznein.

Wódz powstańców kubańskich Maxirno 
Gomez ogłasza publicznie, że . pułkownik hi­
szpański Ruiz, zamordowany przez powstań­
ców, przybył do ich obozu nie jako parla­
mentarz, ale aby przekupić kilku dowódzcow 
powstańczych, dowodem" tego fakt, że miał 
znaczną suinę pieniędzy przy sobie. Rsąd 
hiszpański energicznie temu zaprzecza.

Generał Weyler, były generał-guberna- 
tor Kuby, przesłać ma dzisiaj królowej re- 
gentce formalny adres, zwracający uwagę kró­
lowej na wojownicze orędzie prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Mac Kinleya w sprawie 
Kuby. Adres zredagowany jest w wyrażeniach 
pełnych najgłębszej czci, a generał wnosi go 
na zasadzie ustawy, dozwalającej każdemu żoł­
nierzowi zwracać się osobiście do naczelnika 
państwa. __________

K raków , 27 grudnia. (Tel. prywd) Pan 
Minister br. Loebl przybył tu wczoraj wie­
czorem, powitany na dworcu przez naczelni­
ków władz. Dzisiaj rano wysłucha! Mszy św. 
w kościele Maryackim, potem sklalał wizyty 
a o pierwszej popołu Iniu udzielał audyencyj. 
Przybyli naczelnicy władz, prezydent miasta 
E r i e  Hem, rada miejska, magistrat. Popołu­
dniu oddawał P Minister dalsze wizyty. Dzi­
siaj wieczorem odbędzie się obiad u pp. La­
skowskich Zaproszeni: książę-Biskup Puzyna,, 
JE dr. Dunajewski, St. hr. Tarnowski, komen­
dant gen. br. Albori, komendant twierdzy gen. 
Fleck, rektor uniw. ks. Knapiński, Prezydent 
m. Friedlein, dyrektor policyi dr. Korotkie- 
wiez, dyrektor Kasy oszczędności Slęk, poseł 
dr. August Sokołowski, Andrzej hr. Poto‘ki, 
prof Zoll, Stanisław hr. Badeni z Branic, 
książę Dominik Radziwiłł, poseł dr. Piotr Gór­
ski, Paweł Popiel, dyrektor Towarzystwa u- 
bezpieczeń Romer, Antoni hr. Wodzicki, po­
seł Jordan, Ludwik hr. Dębicki, Antoni Po­
piel, sekretarz miuisteryalny Morawski. Pan 
Minister odjeżdża do Wiednia dzisiaj wieczo­
rem.___________ __________

B udapeszt, 27 listopada. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi: Zwołane na 
wczoraj przez stronnictwo niezawisłości zgro­
madzenie ludowe, na którem miano zaprote­
stować przeciw przedłożeniu o prowizoryum 
ugodowem a domauać się zaprowadzenia sa­
moistnego, węgierskiego okręgu cłowego, zro­
biło kompletne fiasko. Zgromadzenie nie mo­
gło s:ę nawet odbyć, ponieważ przybyli na 
nie w przeważającej liczbie socjalni demo­
kraci i w razie, gdyby zgromadzenie było się 
odbyło, byliby przeprowadzili swoje uchwały. 
Na okrzyki zwolenników frakcji niezawisło­
ści : Niech żyją niezależne Węgry! odpowia­
dali socjaliści okrzykami: Niech żyje socyai- 
na demokracya! Niech żyją ustawy o ochro­
nie robotników ! —Niektórych posłów ze stron­
nictwa niezawisłości przyjmowano okrzykami: 
Precz z nimi!, zwłaszcza względem Franci­
szka Kossutha było usposobienie zgromadze­
nia bardzo podrażnione. Wrzawa rosła nieu­
stannie, reprezentant rządu nie miał jednak 
powodu interweniować. W końcu prezydyum 
stronnictwa niezawisłości oświadczyło, że od­
bycie zgromadzenia jes1: rzeczą niemożebną i 
zebrani wśród ogromnej wrzawy rozeszli się.

Ateny, 27 grudnia. W chwili, kiedy 
grecka łódź kanonierski opuszczała zatokę 
Ambrakia. strzelono do niej z dział z fortu 
Prewezy. Okręty greckie były zmuszone za­
wrócić do zatoki. Rząd grecki polecił swemu 
posłowi, Maurocordato, zażądać odpowiednich 
wyjaśnień.

K anea, 27 grudnia. Wiadomość o mor­
derstwach, spełnionych przez Mahometanów 
pod Amiro, wywołała wśród powstańców silne 
wzburzenie. Admirałowie zarządzili środki za­
pobiegawcze, aby odeprzeć w danym razie 
atak na kordon. Wzmocniono przednie straże 
oraz zaprowadzono ścisfą kontrolę komunika­
cji z miastami.

Londyn, 27 grudnia. Robotnicy, pra- 
cuiący w fabrykach maszyn, odrzucili ogro­
mną większością najnowsze propozycye swych 
pracodawców.

W jednej z dzielnic miasta zginęła w 
pożarze matka z dziewięciorgiem dzieci.

Daily Chronicie donosi z Waszyngtonu, 
iż senator Lodge zamierza wnieść do kon­
gresu bil, tyczący się przyłączenia do Unii 
pólnocno-amerykańskiej dońskich posiadłości 
w Indyaeh zachodnich (t. j. wysp : St. Croix, 
St. Thomas i St. John).

Massawa, 27 grudnia Agencya Stefa- 
niego donosi, że Kas-ala została onegdaj wy­
daną Egipcyanoin.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , 27go grudnia 1897, godna* 

2 minut — . Alpejskie Towarzystwo górnicze
129 60, Węgierskie akcye kredytowe 880 —, 
Akc-ye anglo-anstryackie 160-— , Akcye ban­
ku Union 292 —, Akcye kolei południowej 
77 50 Losy tureckie 59 50, Akcye kolei pań­
stwowej 334 65, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieekiej 293 —, 4-proeentowe galic. obli­
gacje propinacyine z 1889 r. 97*60, Akcye 
tytoniowe 142 50, węgierskie obligaeye inde- 
mnizacyjne 97 10, Akcye kolei Ebental 
259 50 Akcye banku dla krajów koronnych 
215 50, 4-procentowa węgierska renta złota
12175 Akcye banku związkowego 254- ,
Bubel papierowy 1/28 25, Węgierska renta
papierowa 99 60 Kredytowe ziemski 442-_
Kredyty 352-15, Rimamurania 245 50. Uspo­
sobienie ciche.

•dti— cfcisłny redaktor 4 (g f t?eCU*1eCH.



Nadesłane. Ruch pociągów holejwyeh obowiązujący z dniem 1. października 1S97.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane sąpodług zegara środkowo-europejskiego).

Dr.
przyjmuje

ul.

Widmann 1564 
co dzień od g. 3 do 5 popoł, 

Grodzickich 1 2.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy:

4'/i prc. Listy hipoteczne,
4 prc. Listy hipoteczne koronowe,
5 prc. Listy hipot. premiowane,
4 prc Listy Tow. kredyt, ziemsk.,
41/, prc. Listy Banku krajowego,
5 prc. Obligacye Banku kraj.,
4 pro. Pożyczkę krajową,
4 prc. Obligacye propinaeyjne, 494 
i wszelkie renty państwowe.

Papiery te  sprzedajem y 1 kupujem y po 
najdokładniejszym  knrsie dziennym.

K A N T O R  W Y M IA N Y
c . Ł n i M l i c .  a le . Banin hipotecznego

Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu porte­

rowego w gmachu bankowym. 1403

P rayjechsll do Lwów*
dnia 27 grudnia 1897 

HOTEL IMPERIAL.
PP. M, Gradstein z Częstoc-howy. E. Augu- 

stynowiezowa z Woszczańea, N. Horn z Budapesztu, 
Br. P. Balaban z Bukaresztu, M, Kozicki z Jaro­
sławia, W. RartoBzewski z Wiednia, M. Smoleński 
ze Skałata.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 cl., 
w dnie powszednie 80 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedażJ_______________

Pociąg
posp. | osnb.
przych. o g.

510

3'04 
3 30

1-30

1-50

2-15

2-30

8-45

9-43

9-50

1000

T 3 Ć

7 50
7-52 
805
8-15 
8-25 
910

10-35 
1 15

1-40

d  o  Ł w  o  w  a

5-25
5-35

5-45

6-00 

6 55

910

9-30

10 20 
1210

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczyslt na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpoluuga, Ra­
do wiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey. Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), W ieli­

czki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Ickan, Suczawy, 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Korósmezó, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z lekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra­
dowiec, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- 
wysokiego na dworzec główny.

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

z e  Ł  w  o w  a

Do

Do
6-00

610

615

840

1 55
2-08
2-40

2-50

Odessy) i Brodów z dworca głównego

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

1045

10-50

305
4-40

6 %

705  
7 25 
7-30 
7-47 
7-48 

10-30

1100

11-27

WA g A.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tcustem i ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei 
Imperial, udziela wyjaśnień '-v sprawach kolejowych, sprzedaje wszelku-go rodzaju bilety iazd_y_)_

Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezo Laborcza (Pesztuh Sanoka, Rymanowa 
[wonieza. Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia. Or­
łowa przez Tarnów :

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Ohyrowa 
Do PodwołoezysltYKtjowa 

Podwysokiego
Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec Kim 

polunga, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessą), Brodów z dworca Podzamcze 

Podwysokiego ’
Do lekan, Kórosmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu Ra­

dowiec, Suczawy ’
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa Nad 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa Iwo­
nicza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bslzea Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec 

Husiatyna, Podwysokiego ’
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Koromózó, Serethu, lekan 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawv ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa. Kałusza.
Do Tarnopola z dwoi ca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, 

purowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, 
wiec, Kimpoiungu, Suczawy.

Dc Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Choro 
wft, Sambora. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec 
Husiatyna.

Do Podwołoczysk i Brodów z dwerea Podzamcze, Kopyczyniec.
Hu siiuyna

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 3t 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, - 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego.

państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hoteii 
rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

Mezó

Sze-
Rado-

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 27 grudni* 1897.

1. Akcye u sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po 200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLi] ińskiego po 500 koron w*.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
211 50 214 50

291 - 295 -
385 - 395 —
200 - 210 -
200 - 210 -

262 - —  —

I I .  L isty  sastaw ae za 100 zł.

Banks h. g. 5°/, wa. wyl. z 10*/, pr.
„ „4*/,°/, „ los w 601. °

;  :„ 4 T  „ „W601.PO200K. »
.  kraj. 4 V / 0 w- »■loB w 511. ®

„ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®
Tow. k red . gal. ziem. 4°/, (pierwsza <•*

e m is y a ) .................................■*
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4*/, *

los w 41*/« l»t ■ • ■ -~L
4•/, is s  w 56 lat . . .

m
m .  O b lifl za 100 zł. p

O
Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. A  
Buków, funduszu propin. 5*/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 6°/0 (2. em.) M 

.  .  4 V /.(S .« m )
Kolei. lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. « 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa.zroku 187J ® 

4’ jwa. z roks 1891 •* 
„ 4% po 200 koron

z roku 1833 .....................
Pożycz, m. Lwowa4’/Opo290koron

IT . Lesy.

Miasta K r a k o w a ...........................
,  Stanisławowa

V. M enety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół im p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

110  -  

100  —  

96 60
100 60 
r 8 -

110 71
100 7

97 30
101 30

98 70

98 -  98 70

97 2J
96 60

97 90 
97 3

98 __ 98 70
102 50 __ —
102 50 — —
100 30 101 —
97 50 98 20

103 — — —

97 70 98 4 i1
96 6J 97 3

37 50 29 50
45 — — —

5 65 5 '5
9 51 u 61
9 51 9 61

30 — 125 —
127 30 128 30
-'8 75 69 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 grudnia 1897.

A. Ogólny d ług państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-D stop ad ................ 102.05
luty-sierpień . .  ..........................102.05

Jednolity dług państwa w srebrze
jtyr.zeó-lipieo 10195
twiecień-iiaźddeniik . . . .  10195

żądają

102.25
102.25

102 15 
102.15

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160 — 

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 142.75

żądają
161.—
143 75 
1 6 0 .-  
189 -  
189 -

,  1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 188 -
„ 1864 po 50 zł. . . . 1 8 8 -

Listy zast domen, państw, po 120 
zł. 5 prc..............................................  151.40 152 40

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc................................  12165 12185

Austr. renta w wal kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101 55 101 55

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrecht* za 100 zł. 4 pr. 99.15 100.15
Kol. Cesarz, Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5“-4 pr. (osiemp

a k c y e ) ...............................................
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr................................ ' .
Kol. Arcyks. Rudolfa w w*l. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.10 100.10 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk 

(ostempl. akcye) 5 pro.) . . .

120.10 121

252 2 5 4 .-

127.75 12875

212.75 213.70

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Arc Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. 133.— —.—
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł 4 prs...............................  99 35 100 35
Kol. Czeskiej smiss. z r. 1895za 200

kor. 4 pro............................................ 99.75 100 55
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pro...........................................  99 — 99.70
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr........................................  99 25 100 25
Kof.lwowsko-ezern. jasskiej z ?. 1894

za 200 kor. 4 nr...............................  99 40 100.40
Kcl. Arcyks. Rudolfa (Salzkamiiier- 

gut) za 200 marek 4 prc . . . 12010 121.10

C. D ług  pańetwa (krajów korony węgierski*)). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 prc. — — — —

„ ,  „ w  wal. kor. * a 200
kor. 4 prc.......................................100.60

„ obi. prop. za 100 zł 41;, p r 101.—
obi. pr. reguł, Cisy za loÓ zł. 4 1 3 9 . 2 5  

„ poż. premiowa za 100 zł. 152 50
.  ,. ,  za 50 zł. 1-52 —

D, O bligacje indemuizaeyjtse 
Kroaayi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. — .—
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  96.80

B. Iaue p u b lle sie  pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

101 60 
101 90 
14J 25 
153 50 
153 —

97.80

zł. 5 pro.............................. - . . . 129.—
Pożyczkareg. Dunajuzr. 1878 los.? prc 107.50 
Pcż. kraj Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc....................................97.75
BrJrowiń.fcie - M. i o*

z* i 00 zł. 5 prc. 103.50

130.— 
109.—

98.75

104.—

płacą
Galie.pod kraj. z r. j873z* i90zŁ 6p r —

• * - .  1631 „ „ 4 pr.
„ „ r 1893za200kor.4pr.9710

„ oblig. p rop. z r. 1889za ] 00 zł. 4 pr. 97 60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 prc. .................................96. —
Renta włoska za 100 kor. 4 prc.
Pożyczkaserb. prein. za 100frank. 2 pr. 87.— 
Tureckie obi. prem kolej za 400frank. 58.55

ządr.ią

9810 
98 50

96 10

38 - 
59.05

P. L isty **.sta«łn«, Oblig. hipot. i iisty dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 30lat 4’/,prc. —.— —.—
Austr. zató.kred. ziem. los. w 50 lat4pr. 98.40 99.40

„ „ „ obi. prem. r. 1 . 1.880 3pr. 117.25 1182.5
„ „ „ * „ „ 1889 3 pr 117.75 118 56

Bukowiński zakł. kred. ziem. los.ópr. 104 — 105.—
, los. 4pr. 96 25 96.75

Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. opr.l 10.— 111.—
„ „ los 50 lat 4*;» pr- 10010 101 —
» » » » » 60 lat za 200
koron 4 pr. . . . . . . . .  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 97.— 98.—
„ „ „ „ 4 pr. los, 41 lat 97.— 97.80
„ „ * ,  4pr. stare . 98.— 98.75
„ „ „ 4pr. ia200kor. 96.75 97 —

Banku krajowego dla Galieyi Lodoss.
41/, pr. 51l/i lat zwrotne . . . 100.70 101.70

Banku krajowego oblig. komun 3
Eraissya 5 pr.....................................  102.15 103.15

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Bmissya 42 lat za 200 kor. 4l /,pr. 100— —

Bantnkraj los. 571/, lat za 200 kor. 4pr. 9 8 — 99.—
_ „ obi. koi.los. za 200 kor. 4pr. 97.50 98.50

Austro węg, bież.u iat los. 4 pr. 100.10 101.—
„ „ ,  50 lat los 4 pr. —.— —. —

G. O bligacje z prawem pierwszeństwa zaH-9 zł. nom.
Ozesk. kolei półn. za 800 zł. f> p r .  — .—
Tow. żegl. par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.  ..................... 108.25 108 25
Tow. żegi.ps,r.poDimąjy Em. z 1886 4 pr. 115.90 116 90 
Kolei połn.ce*. Ferd. eru. zr. 1886 ? pr 100 60 101 60

„ „ .  ,  B 1887 4pr 100 50 101 50
.. „ ,  .  ,  18884 pr 10150 102 50
J „ ; 1891 4pr. 10C 50 10150

Kol Lwów-Ozer.-Jarry z » 1534 ja 00
zł. 4 pr....................................... 92 85 93.85

Kolei Ijwow-czero. z i. 1884 800
zł. 4 pr. ...............................  98 95 99 95

Gał. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr 99.25 99 75
Węg. gal, kniei em. 1870 200 zł. 5 nr 108 10 109 10

„ „ „ ,  1878 za200 zł 5 pr. 108.10 109.10
„ ,  .  r i887zh 390 zł t pr 98.60 99.60

U . Losy (*a sztukę)
Budapeszteńskie (Basilioa) u 6.70 7.10
Z aił. kred. dla h. i p. 101 zł. 20o,— 201 —
Clary 40 zł. mk..........................  . 59 25 60.25
Tow. żegl. na Dunaju 100 sł. mk 4 pr 156.— 158 
Pożyczka ot Insbrukii 'iii zł. . . . 30.50 31.50
Losy m. Krskawa łP sł . 27.40 28.50
Poi t czka te. finu vo.v :♦.! rt  23.25 24.25
Pr.łźp 4C I.r :.'k. 60.— 61.—
0**erw. kr7.vćs 'ej . 6iw 10 z ł..  . 19.—• 19.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Loty fund. *rc. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 sł. mk..............................
Pożyczka >n. Salzburga 20 zł
St. Genois 40 rt. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

,  m. Tryjstu lOOzł. mk.41/, pr. 149 — 
„ « 50 z?. 4 pr . 72.

Waldst*in 20 zł, mk.

płaca
9.4Ó

25.50
74.50 
3 0 . -  
7 9 . -  
48 —

57

i .  Akeye banków (za sztukę)

źa.i.iją 
10  —  

26 60 
75.50 
30 75 
8 0 -

1 5 3 .-  
7 6 -  
60 -

Banku Anglo auBtr. 120 zł. . . 159.75 16u.2a
Peszt, banku handl 500 zł. . 1395 — 1400 —
Kakł. kred. dla handlu i przem 351.60 352.10
Węg banku kredyt. 200 zł. 379 -  380 —
Dolno austr. tow esk, bOO zł. . 760.— 770 —
Gal. banka hipot. 200 rt.............  388 — 391 —

„ dla handlu 1 przem. 200 zł. — — - 
3*uku dla kraj. koronnych 200 zł. 214.50 215.—

■j, Auetro-węg. 600 zł. . . .  936 — 939. -  
„ Z wiązkow. (Unionbauk) 200 L i .  289.75 290.75 

Czosk bynku związk. 100 zł. . , 133.25 133,50 
Zisnostenska banka 100 . . . .  128.— 128 60

K Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 207.— 212 — 

„ ,  (akeye zakład. 200 zł. — —
Kolei półn. ces. Ferdyo. 1000 zł mk. 3440 — 3450 — 
Kołomyj.ko).lokal, (akc pierw.)2O0zł — —
Kol. Lwów-Bełzec (akc.pierw.) 200 zł. — ------

. Lwów-Czera.-jassy 200 zł. 293.— 294.—
„ wschodn.-gałic.-lnkaln. 300 zł . 196— 200.—
n państwowych 200 zł.....................
,  południowej 200 zł . . .  33425 33476
„ węgier. galieyi I. 300 zł. 211 50 212.—

Austr. Tow. żegi.ns Dunaju 500 zł mk 441 — 442 -

L . żtkeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow kopaiń węgla w Brui 100 zł. 
Galio, karpackie naft tow. 500 kor. . 
Austr. Iow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkieso tow. Żelazn, przem, 200 zł 
Scbodniey 5oi- kor. .
Tureok. zarz. tytoniow, 500 frank 
TrDaD tow kcy> węgla 70 rt

li. f  e l  i  I ».
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt, 4 pr.
Paryż za 109 fran.
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki .....................
Francuzki* b an k i......................

aj carskie banki

284 — 287 -

129.65 
678 -  
580 ■-

130.10 
680.50 
590. -

168 — 169 —

55.93.5 59.02 5 
120.10 120.20
47.57.5 47.65

45.40 4 5 50

47 30 47.37 5

Dukit cei.iTtki
3», W a l u t y .

5.71
Austr. węg. S guld. złota moneta
20-frs‘u k 6 t " k i ..........................  . 9-53.5
?P-m»rkówka . . . .  11.78
Hnfsyisii p ó łim p e r y a ł.....................  -  —
Nieieieck?.'- banknoty s* 100 marek 58.87.5
Wi*-'. V1-v V jrę j ]|y 45 50
Kuhi* . * . . 1.28.75

9.51
11.

58
45

1.28.

Przekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, 
Londyn i t. d. wydaja

SOKAL i LIL.LEN dom bankowy i kantor wymiany.ZlfW-nm ? prowincji wykony'* o,Y « dwrntnft pocztą. 5
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Licytacye.
L 7965 (10097 1—3)

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano 27 stycznia 1897 powyżej ceny sza­

cunkowej, zaś dnia 24 lutego 1898 nawet po­
niżej takowej licytacja połowy realności we­
dług wyk. hip. 1. 108 gm Rudawka Tańki 
z Burchałów Wychowamec własnej na rzecz 
Stefana Dmytrowa pto 21 zł.

Cena wywołania 150 zł.

Wadymn 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy- Rudawki, 

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej i 
registraturze. i

Dla nieznanych z życia i miejsca po-1 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych j

C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 26 listopada 1897.



7
L. 5026 (10052 3 - 3 )

W dniach 29 marca 1898 i 29 kwie­
tnia 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna licyta­
cja realności w Sadzawce położonej wyk. 
hip. 1. b. 166 ks. gr. gm. Sadzawka objętej 
na zaspokojenie pretensyi Josla Reicha w 
kwocie 30 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 106 zł,
Wadyum 10 zł. a. w 
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Anderraana.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 19 września 1897.

L. 15892  ̂ (10050 8 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie na 

zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa kre­
dyt wego w Borszczowie w kwocie 59 zł. 30 
ct. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż re­
alności dłużnika Petra Bcrejki syna llka 
własnej, wyk. hip. 1. 10 gm. kat. Gusztyn 
objętej w drodze publicznej licytacyi która 
odbędzie się w Sądzie tutejszym dnia 19 sty­
cznia 189S i dnia 22 lutego 1898 o godz. 
10 rano.

Przy pierwszym terminie realność ta 
jedynie za cenę szacunkową lub wyżej, przy 
drugim terminie także poniżej tej ceny będzie 
sprzedaną

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 185 zł.

Wadyum wynosi 18 zł. 50 ct.
Dła wszystkich, którzy by po dniu 10 

września 1897 prawa do hipoteki sprzedać 
się mającej realności uzyskali lub uchwały 
licytacyjnej i późniejszych w czas albo wcale 
nie otrzymali, ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Dorundiak w Borszczowie.

Wyciąg bipot., akt szacunkowy i dalsze 
warunki licytacyi wolno przeglądnąć w tus. 
registraturze.

Borszczów, dnia 29 października 1897.

L. 3154 (10054 3 - 3 )
Dnia 19 stycznia i dnia 19 lutego 1898 

o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tut. Sądzie, egzekucyjna sprzedaż następują­
cych w księdze grunt. gm. kat. Zawoja na 
imię egzekutki Franciszki ze Świstków Smy- 
rakowej zaintab ulewany eh posiadłości a mia­
nowicie: a) całej posiadłości lwh. 1819, bi 
1|4 części posiadłości lwh. 1822, c) * 4 czę­
ści posiadłości lwh. 1823 i d) 6|84 części 
posiadłości lwb. 1843 objętych na 151 zł. 
78 ct. oszacowanych celem zaspokojenia wie­
rzytelności Stowarzysz, pożyczkowego „Wza­
jemna pomoc“ w Makowie. w kwocie 65 zł.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Wadyum 16 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Werner adwokat w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, 2 lipca 1897.

L 9628 (10015 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, ze na zaspokojenie wierzytelności Joela 
Feigenbauma w kwocie 200 zł. odbędzie się 
w dniu 26 stycznia 1898 i w dniu 2 marca 
1898 każdym razsm o godzinie 10 rano e 
gzekucyjna sprzedaż całej realności wbl. 96 
ks. gr. gm. Nockowa objętej dłużnika A nto­
niego Szeimra własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 3840 zł.

Wadyum 384 zł.
Kuratorem, niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został dr. Friedberg w Dębicy.
Ropczyce, 30 wrztśnia 1897,

L. 9733 (10051 3 - 3 )
W dniach 21 stycznia 1898 i 22 lute­

go 1898 każdym razem o godz. 10 rano od­
będzie się w tut Sądzie publiczna lieytacya 
polewy realności w Delatynie pod lk. 166 
położonej wyk. hip. Ib. 139 ks. gr. gminy 
Delaiyn objętej na zaspokojenie pretensyi Lu 
zera Stsngera przeciw Michałowi Kłymiuk w 
kwocie 10 zł. a. w. z pn.

Cena wywalania 101 zł.
Wadyum 10 zł. 10 ct. a. w.
Przy drugim teimicie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną .

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Berlsteina.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote 
czny, oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. iJąd powiatowy.
Delatyn, 80 września 1896.

273, 210 2940 części realności lwh. 351, 
15|90 części realności lwh 407 i 6J96 części 
realności lwh. 449 ks. gr. gm. kat. Biała o- 
bjętych Bernarda Schanzera własnych na 
1521 zł. 99 ct. oszacowanych celem zaspo­
kojenia pretensyi Wolfa Goldbergera w kwo­
cie 300 zł. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa.

Wadyum 153 zł. w. a.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Aleksander Paezoski c. k. notaryusz w Ma­
kowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze,

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 23 czerwca 1897.

L- 2246 (10053 3—3)
Dnia 12 stycznia i dnia 16 lutego 1898 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh.

L. 40019 (10042 8 - 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści dr. Jakóba Drobnera w kwocie 1500 zł. 
z pn. w dniu 31 stycznia 1898 i w? dniu 7 
marca .1888 zawsze, o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż realności lk. 7 dz. V. w 
Krakowie położonej lwh.J 876 objętej Mateu­
sza i Józefy małż. Wilczyńskich własnej.

Cena wywołania wynosi 7020 zł.
Wadyum 702 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Csesznak, zastępcą aaw. dr. 
Tomik.

Kraków, 5 listopada 1897.

L. 4517 (10058 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 400 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Herscha Grei- 
nera w tutejszym Sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 397 gm. kat. Jabtonów 
objętej dłużnika Icka Glasera własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 26 stycznia 1898 
i dnia 28 lutego 1898 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem.

Wyeiąg hipoteczny i resztę warunków' 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wincenty Markiewicz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 165 zł. w. a
Peezenizyn, 7 grudnia 1897.

L. 7713 (10083 2—3)
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Izraela Herzska Sel- 
mayera przeciw Fediowi Jurczakowi w ilości 
25 zł z pn. realność egzekuta wyk. hip. 76 
w Kośmierzynie w tymże sądzie w dniu 30 
grudnia 1897 i w dniu 30 stycznia 1898 
każdym razem o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej takowej, a dopiero w dru­
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
będzie sprzedaną.

Cena wywołania 1170 zł.
Wadyum 117 zł.
Reszta warunków lieytscyjnycb, tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
do przejrzenia.

Potok zloty, 24 listopada 1897.

L. 5176 (10084 2—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Sto­

warzyszenia oszczędności i pożyczek w Rado­
myślu własnej w "kwocie 185 zł. odbędzie się 
w tut. c. k. Sądzie powiatowym dnia 21 sty­
cznia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym 
razom o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna; sprzedaż przez publiczną licytację 
roalnośei w Rydzowie położ Inej wbl. 60 o- 
bjętej Jozefa Midury i Maryanny Midurowej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1500 zł.

Wadyum kwotę. 150 zł 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Krasicki notaryusz w Radomyślu.
C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, 30 lipca 1897.

L. 19345 (10044 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszym do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia 3 rat 
po 45 zł. 20 ct, i resztującego kapitału w 
kwocie 717 zl. 89 ct. a. w z pu. egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika Josla Mordka 
Hegera włamej w Kołomyi pod Nr. 140 po­
łożonej wyk. hip. 1. 523 ks. gr. dla I- dziel, 
miasta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
25 stycznia 1898 i 1 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wyzna­
czonych terminach, że pcmieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1990 zł., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna ma­
jący obowiązanym będzie kwotę 199 zł. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną re­

alność później prawa rzeczowe nabyli, kura­
tor w osobie adw dr. Kraśnickiego z substy- 
tucyą adw. dr. Haczewskiego został ustano 
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 4 grudnia 1897.

L 14962 (10086 2 - 3 )
C. Sąd powiatowy w Sniatynie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Nussima G uthem a prze­
ciw Anastazyi z Onyszczuków Riszkan wzglę­
dnie jej masie spadkowej o zapłacenie kwoty 
180 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 25 sty­
cznia 1898 i dnia 24 lutego 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w Sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż realności wyk. hip.
1. 645|II ks. gr. gm. Sniatyn objętej Ana­
stazyi Riszkan względnie tej masy spadkowej 
własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł. 
zaś wadyum l 0°/# tejże, kuratorem niewiado­
mych wierzycieli ustanowiony adw. dr. Ro- 
senheck ze Sniatyna.,

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, 9 grudnia 1897.

L. 18013 (10087 2—3)
Dnia 27 stycznia 1898 poniżej lub za 

zaś dnia 28 lutego 1898 nawet poniżej ceny 
szacunkowej odbędzie się w tut. Sądzie za­
wsze o godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya 
realności whl. 55, 438, 590, 599 i 614 ks. 
gr. gm. Russowa objętych na rzecz Buko­
wińskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Czerniowcach pto 419 zł. 1 ct. a. w. z pn.

Cena wywołania realności whl. 55 sta­
nowi 360 zł., whl 438 — 300 z ł ,  whl. 590 
— 50 zł., whl. 599 — 209 zł., zaś whl. 
614 — 90 zł.

Wadyum zaś 10%.
Resztę warunków protokołu opisania 

przynależności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony adwokat dr Ziemba 
w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, 28 listopada 1897.

L. 8159 (10078 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 

zarządza na dzień 1 lutego 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień 4 
marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż ffey- 
tacyjną nieruchomości położonych pod lk. 57 
w Horyńcu, objętych wykazem hipotecznym 
241 księgi gruntowej tejże gminy i będących 
własnością Abrahama Jakóba 2 im. Bringera 
obecnie Aleksandra Łodzią ks. Poniriskiego, 
a to w celu wydobyeia resztującej sumy 242 
zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 858 zł. wa.
Zakład 85 zł. 80 ct.
Warunki licytacyjne i. wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Cieszanów, 30 listopada 1897.

L. 4788 (10018 2 - 3 )
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Arona Józefa Sk in  
m&uera i Dawida Wienera z pn dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna 1/5 i 1 j  15 z 1|5 
części realności pod lk. 204 w Godowy po­
łożona whl. 220 dla gm. kat. Godowa objęta, 
do Piotra Leśniaka należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 1029 zł. 55 et. w. a. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej cfiarowaoą cenę.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma 
jące wynosi 100 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć możni w registra 
turze tut. Sądu.

Strzyżów', 13 grudnia 1897.

L. 25070 (10048 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Piotra Hamara prze 
ciw Stefanowi Leśnemu i Michałowi Leśne­
mu o zapłacenie kwoty 33 zł. 50 ct. odbę­
dzie się dnia 16 lutego 1898 i dnia 16 mar­
ca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 52 przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa w Hnatkowicach po­
łożonego wyk. hip. 1. 68 objętego dłużnika 
Józefa Leśnego własnego i gospodarstwa w

hnaikowicach położonego wyk. hip 1. 133 
objętego dłużnika Michała Leśnego własnego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1380 zł.
10 ct.

Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 

ustanowiono adw. dr. Włodzimierza błażow- 
skiego w Przemyślu z substytucyą adw. dr. 
Ludwika Shssweina.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Przemyśl, 18 listopaoa 1897.

L. 15278 (10074 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności powia­

towej kasy oszczędności w Bochni w kwocie 
2900 zł. a. w. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie w dniach 11 lutego 1898 i 11 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano pu ­
bliczna lieytacya realności wykazem hipote­
cznym Nr. 464 i 1089 objętych Romanow 
skiego Romualda własnych.

Cena wywołania 3564 zŁ 
Wadyum 356 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 15 grudnia 1897.

L. 11855 (10010 1— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności w 
Kańczudze pod Nr 107 położonej lwh. 378 
ks. gr. gm. kat. Kańczuga objętej Dawida 
Seitelbach własnej na pokrycie wierzytelności 
Salamona Jassema junior w kowcie 450 zł. wa. 
zpn. w dniach 28 lutego 1898 i 20 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 312 zł. 50 ct.
Wadyum 31 zł. 25 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
O, k. Sąd powiatowy

Przeworsk, 7 grudnia 1897.

L. 5087 (9965 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 7 
marca 1898 i 18 kwietnia 1898 zawsze o 
godzinie 10 rano celem zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Palucha w kwocie 250 zł. pu­
bliczną licytacyę realności małol. Ignacego 
Pamuła własnej lwh. 37 gm. kat. Piotrowice 
objętej.

Cena wywołania 881 zł.
Wadyum 83 zł. 10 ct.
Protokół oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.
Zator, 4 grudnia 1897.

L. 8465 (10088 1— 3)
Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za­

spokojenie wierzytelności Chaima Izraela Stur- 
ma i Frymety Śturm z pn. dozwoloną zosta­
ła sprzedaż egzekucyjna realności pod lk. 22 
w Dobrzeehowie położona whl. 32 dla gminy 
kat. Dobrzechów objęta do Jana Wiewiórskiego 
należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ­
dym razem o godz. 9 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3080 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 308 zł

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut.

Strzyżów, 13 grudnia 1897.

L. 12989 (10096 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło­

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na za-pokojenie sumy 7 zł. 50 ct.
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod N. k. w Płui-howie położone* 
wedle wyk. hip. 1. 99, 306, 307, 319 Płu- 
chów spadkob. Anny Wichsstej własne i w 
tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Mojżesza Zwerdling w dniu 27 sty­
cznia 1898 i w dniu 1 marca 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem z tem, 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym za 
cenę wywołbnia a to : połowę ciała hip. 1 
wyk. hiu. 99 w kwocie 54 zł., 1. wyk. W  
306 ŵ  kwocie 30 zł., lwh. 307 15 zł., lwh. 
319 17 zł. 50 et. w. a. lub wyżej tejże zaś 
na drugim także niż j ceny wywołania sprze­
daną zos„ania.

Poręczne 10% ceny ocenienia 
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. *

K uratorem  w ierzycie li hipotecznych a- 
dwokat p. R ożankow ski w Złoczowie. 

Z łoczów , 27 listopada 1897.

ftaseta Lw*wika Kr. 296 % dnia 28 grudnia 1297.
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L. 11156 (10009 1— 3)

Zawiadamia Big chęć kupna mających, 
źe w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 101 
gm. Niżaciee na pokrycie wierzytelności Izra 
ela Feldmausa z Kańczugi w kwocie 39 zł. 
96 ct. zpn w dniach 2 marca 1898 i 12 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 293 zł. 33 ct.
Wadyum 10 zł. 96 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 12 grudnia 1897.

L. 8334 (10104 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści 11 zł. 68 ct. w. a. z pn. odbędzie się
na rzecz Eisiga Badnera w tut. sądzie przy­
musowa sprzedaż połowy posiadłości wyk. 
hip. 1. 65 gm. Bugaj objętej dłużnika Toma­
sza Pająka własnej w dwóch terminach mia­
nowicie dnia 10 stycznia i 14 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stbnowiony p. Grzegorz Lisowski.

Cena wywołania wynosi 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Kalwarya, 10 listopada 1897.

Konkursa.
L. 863 (10062 3— 3)

KONKURS 
na posadę sekretarza gminnego z 

pensy% roczną 400 zł. aw. a to w pier­
wszym roku tylko prowizorycznie, zaś 
w następnych latach gdy wszystkim  
wymogom w tym zawodzie odpowiadać 
będzie, zostanie stale zatwierdzonym.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni swe podania w nieprzekraczalnym 
terminie do 31 stycznia 1898 wraz 
z świadectwami kwalifikacyi i odbytej 
praktyki w tym zawodzie na ręce Zwie­
rzchności gminnej wnosić.

Zwierzchność gminy Jagielnica mia­
steczko dnia 20 grudnia 1897.

Józef Konoł 
naczelnik gminy.

L. 1944 (10109)
Wydział 'powiatowy w Rawie ru­

skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kancelisty z płacą roczną 500 
zł. w. a. 
y  ^ W arunki:
fcfol. Nieprzekroozony wiek 40 lat życia.

Świadectwo z odbytego egzaminu 
z rachunkowości państwowej.

3. Dowody znajomości prowadzenia 
registratury, protokołu i książkowania.

4. Znajomość języków krajowych w 
słowie i piśmie,

5. Dowody nieskazitelnego charakteru 
i dotychczasowego zajęcia.

6. Pismo czytelne wyrobione i orto­
graficzne.

Posada ta na razie jest prowizo­
ryczną, poczem w razie zadawalającej 
służby stabilizacya nastąpić moze.

Podania wnosić należy do W y­
działu powiatowege w Rawie w  ter­
minie do dnia 1 lutego 1898.

Od Wydziału powiatowego 
w Rawie, dnia 21 grudnia 1897.

L. 6711 (10114 1—8)
KONKURS.

Magistrat m. Złoczowa rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady sierżanta policyi I. kl. z płacą 
rocznych 420 zł., ewentualnym doda­
tkiem aktywalnym  i umundurowaniem.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, poczem stabilizacya na­
stąpić może.

Podania wniesione być mają naj­
dalej do końca stycznia 1898 a od kan­
dydatów w ym aga się:

1. nieprzekroczonego wieku lat 40 
i  świadectwa zdrowia.

2. dokładnej znajomości w mowie 
i piśmie języków krajowych i języka 
niemieckiego.

3. poświadczeń dotychczasowego 
zajęcia.

Kompetenci, którzy służyli w ck.

żandarmeryi w randze komendantów 
posterunków lub którzy się wykażą 
świadectwem ze złożonego egzaminu 
kwalifikacyjnego dla inspektorów poli­
cyi przez Wydział krajowy ustanowio­
nego, mają pierwszeństwo, bowiem sier­
żant I. kl. będzie oraz zastępcą inspe­
ktora pólieyi.

Magistrat miasta 
W Złoczowie d. 22 grudnia 1897.

L. 2104 (10115 1— 3)
Wydział Rady powiatowej w Prze­

myślanach rozpisuje konkurs na posa­
dę powiatowego inżyniera do dróg z 
roczną płaą 1000 zł. i 400 zł. na utrzy­
manie koni.

Kandydaci na tę posadę obowią­
zani będą wnieść udokumentowane po­
dania do Wydziału powiatowego w 
Przemyślanach do końca 1 lutego 1898.

Wymagane warunki s ą :
1. nie przekroczony wiek normalny,
2. ukończone studya techniczne,
3. dokładna znajomość języków 

krajowych,
4. wiadomość załatwiania spraw 

w zakres drogowy wchodzących.
Kandydaci ukończonej politechniki 

z pierwszym egzaminem państwowym 
otrzymają pierwszeństwo przed innymi.

Z Wydziału powiatowego.
Przemyślany, d. 14 grudnia 1897.

L. 269 (10090 2 - 3 )
Sąd Lutowiska przyjmie natychmiast 

pisarza na rok kawalera lub z żoną bezdzie- 
tnego, płacą 30 zł. najmniej, biegłość zupeł­
na w manipulacyi , pismo polskie, ruskie i 
niemieckie, wymagane świadectwa w odpisie.

Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi.

Lutowiska, 19 grudnia 1897.

L. 1795. ( 1 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Wa­

dowicach ogłasza niniejszem konkurs na na 
stępujące posady nauczycielskie:

1. Na posadę stałego starszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej męskiej w Andrychowie 
z płacą roczną 450 zł. i 10% dodatkiem na 
mieszkanie

2. Na posadę stałego młodszego nau­
czyciela z płacą roczną 400 zł. i 10% do­
datkiem na mieszkanie.

3. Na posadę stałego młodszego nau­
czyciela szkoły 3-klasowęj mięszanej w Lanc­
koronie z kwalifikacyą do uczenia języka nie­
mieckiego z płacą roczną 400 zł. i 10% do­
datkiem na mieszkanie.

4. Na posady młodszych nauczycieli 
stałych w 2 klasowych szkołach mięszanych 
w Inwałdzie, Izdebniku, Przeciszowie, Ryczo- 
wie, Zebrzydoarcach, Zembrzycach z roczną 
płacą 300 zł. i 10%  dotatkiem na mieszkanie.

5. Na posady stałych nauczycieli w 
szkołach 1-klasowych z roczną płacą 350 zł 
i wolnem pomieszkaniem: a) w Barwałdzie 
górnym, b) Barwałdzie dolnym, c) Frydry- 
chowucach, d) Głębowicach, e) Grodzisku, f) 
Jaszczurowej, g) Łączanach, ”h) Marcyporę- 
bie, i) Nidku, j) Podolszu, k) Ponikwi, 1) Przy- 
tkowieach, m) Bzykach, n) Skawcach. o) 
Tłuczni, p) Witanowicach, r) Zagórniku, 
8) Zygodowicach.

Kompetenci (kompetentki) winni wnieść 
należycie udomumentowane prdaria  zaopa- 
rzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz służ­
bowy i wymiar, wkładki emerytalnej za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Wadowicach 
najpóźniej do 2 lutego 1898.

W Wadowicach dnia 30 listopada 1897.

L. 2271 ( 1 - 2 )
O. k. Rada szkolna okręgowa w Nowym 

Sącza dodatkowo do konkursu z dnia 20 
października 1897 ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela religii rzymsko-katolickiej w 4-kl 
szkole ludowej mięszanej przy kolonii kolejo­
wej w Nowym Sączu z roczną płacą 700 zł. 
i dodatkiem 70 zł. na mieszkanie z termmem 
do 2 lutego 1898.

Obowiązkiem tego nauczyciela jest u 
dzielanie nauki religii rzymsko-katolickiej w 
szkole wyżej wymienionej, ewentualnie także 
w innej miejscowej publicznej szkole w mia­
rę potrzeby o ogólnym wymiarze czasu ozna­
czonym w §. 1 ustawy krajowej z dnia 1 
grudnia 1889 Nr. 71 Dz. u. k.

Nowy Sącz, 10 grudnia 1897.

L. 2479 (10065 1— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
dozorcy więźniów pierwszej ewentualnie dru­
giej kiasy przy c. k. Zakładzie karnym w 
Wiśniczu upływa z dniem 31 stycznia 1898. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 
Wiśnicz, dnia 21 grudnia 1897.

L. 11567 (10117 1— 3)
KONKURS.

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Prze­
worsku będzie stale obsadzona posada fun- 
keyonaryusza c. k. Prokuratoryi Państwa z 
roczną płacą 250 zł. w. a.

Podania wnieść należy do c. k. Proku­
ratoryi Państwa w Rzeszowie do dnia 15 
stycznia 1898.

C. k. Prokurator Państwa

Upadłości.
L. 3454 (9985 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że ustanowił c. k radcę sądu krajo- 
Janowskiego komisarzem konkursowym w 
sprawie rozbiorowej Józefa Deutschmeistra 
w Drohobyczu.

Sambor, 11 gruduia 1897.

Kuratele,
L. 9687 (10081 2— 3)

Antoni recte Nicefor Chudyk rolnik z 
Wieżbian uznany na mocy uchwały ck. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z dnia 11 wrze­
śnia 1897 1. 16615 marnotrawcą.

Kuratorem jego Mikołaj Baran rolnik z 
Wierżbian

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 30 września 1897.

Wyroki prasowe.
L. 303*22 (10140)

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 p. k. i §. 37
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
49 czasopisma „Monitor" z dnia 15 grudnia 
1897 pod napisem: „Pod adresem życia"
począwszy od słów „czeraże była lex Fal- 
kenhayma" do „zdeptali konstytucyę prawa" 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k. 
tudzież art. III z 17 gruduia i 862 Nr. 8 
ex. 1863 zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 22 grudnia 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. (10060 3— 3)

Pan Józef Howork* emeryt, radca sądu 
krajowego wpisany uchwałą naszą z 3 wrze­
śnia 1897 do 1. 1012 na listę adwokatów z 
siedzibą w Bóbrce, zaniechał zamiaru osiedle­
nia się tamże i osiedla się w Lubaczowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, 18 grudnia 1897.

L. 11649 (10004 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jerynę Mirus i Asfalta Kozaka, że 
celem doręczenia uchwły tabularnej z dnia 
24 czerwca 1896 J. 7027 ustanowiono kura­
torem ad actura Jakima Biłyk z Kudryniec. 

Mielec, 17 stycznia 1897-

L. 8371 (10002 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mieluicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Komernńkiego, że celem doręczenia
uchwały tabularnej z dnia 28 lutego 1897
1. 2120 w przedmiocie wpisu na realności whl. 
476 wydanej gminy Garmakówka objętej dla 
Jędrzeja Komarniokiego przeznaczonej, usta­
nowiony został dlań kurator w osobie Ma- 
maksyma Pulaka z Germakówki i temuż u- 
chwała ta została doręczoną

C. k. Sąd powiatowy 
Mielnica 15 września 1897.

L 24674 f 10023 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiba Ftiw la z Tamowa, iż wydany w sku­
tek skargi wekslowej Zallela Perlsteina prze­
ciw niemu o 150 zł. a. w. z pn. nakaz za­
bezpieczenia z dn;a 16 grudnia i 897 1. 24674 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. Rappa- 
portowi adw. w Tarnowie doręczonym został.

Tarnów, 16 grudnia 1897.

L. 11536 (1C007 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Oświęcimie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Hamerlaka z Jawiszowic, że prze­
ciw niemu wniósł Areyksiążecy Zarząd dóbr 
Jawiszowice skargę de pr. 1 września 1897.
1. 8448 o naruszenie w posiadaniu drogi lk. 
2579 w Jawiszowicach którą doręczono ustano­
wionemu dla niego kuratorowi Jakóbowi Kor 
czykowi wójtowi z Jawiszowic i poleca F ran­
ciszkowi Hamerlakowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub

innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie sku­
tki z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze,

Oświęcim, 13 grudnia 1397.

L 8784 (L0043 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomego Mendla Reichsteina, że wydany 
równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. wa. doręcza miano­
wanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Pohlowi, którego zastę­
pcą adw. dr. Schussel w Brzeżanach ustano 
wionym został i wzywa go, aby się do usta­
nowionego kuratora zgłosił i temuż swe śro­
dki obrony podał, lub sądowi tut. innego peł­
nomocnika wskazał, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe złe skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał.

Brzeżany, 11 grudnia 1897.

L. 898 (10055 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia 

damia niewiadomego z miesjca pobytu Piotra 
lików, że celem doręczenia mu uchwały tabu­
larnej z d. 28 maja 1896 1. 5553 kurator ad 
actun w osobie, Maksymiliana Reinera z Miel­
nicy ustanowiony został

Mielnica, 5 lutego 1897.

L. 18488 (10045 2 - 3 )
Yom k, k Kreis ais Handelsgerichte 

in Kolomea wird in der Streitsache des Dr. 
E Schuster gegen Jakób Zimmermann : nd 
Johann Mayer pto 1500 fl. ffir den dem 
Wohnorte nach unbekannten Belangten Jo- 
ahn Mayer Adv. Dr. Harzewski in Kolomea 
zum Curator mit Substituirung des Adv Dr. 
Kraśnicki in Kolomea bestellt, und dem Cu­
rator Dr. Haczewski der fur Johan Mayer 
bestimmte Bescheid vom 11 Dezember 1897. 
Zl. 18488 zugestelit

Kolomea, 11 Dezember 1897.

L 5611 (10012 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra 

wie tabularnej Jana Płazy i Jana Lyszczarza 
o intabulacyę prawa własności 1 [7 części real. 
lwh. 300 gm. Sietesz dla niewiadomego z 
pobytu Marcina Zięby kuratorem adw. dr. 
Zborowskiego i jemu doręcza rezolucyę z d. 
8 grudnia 1895 1. 11300, dozwalającą wpisu 
prawa własności do 1/7 części realności lwh. 
300 gm. Sietesz na rzeez Jana Lyszczarza i 
Jana Płazy.

O. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 17 maja 1897.

i . 7596 (10100 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Jędrzeja Solarczyka (Butka), iż prze­
ciwko niemu wniosła} Józefina Solarczykowa 
pozew o zapłacenie kwoty 102 zł. 20 ct. aw. 
zpn. wskutek czego mu kuratorem Jana Bie­
lańskiego ustanowiono i termin do sumary­
cznej rozprawy na dzień 22 grudnia 1897 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 23 listopada 1897.

L. 5965 (10099 1 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Czarnym Dunaj­

cu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Józefa Szaflarskiego „Koziara", iż przeciw 
niemu wniósł Michał Pająk pozew o zapłace­
nie kwoty 11 zł. aw. wskutek czego mu ku­
ratorem ck. notaryusza Michała Struszkiewi- 
cza ustanowiono i termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 30 grudnia 1897 wyzna­
czono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec 15 grudnia 1897.

L 4110 (10103 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
rolinę z Opielowskich Ligęzową, że Piotr Sa­
lamon wniósł przeciw niej pozew sumaryczny 
o zapłacenie kwoty 100 zł. aw. zpn. na któ­
ry wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
30 grudnia lb97 o godzinie 9 rano.

Wzyr-a się zatem pozwauą Karolinę z 
Opiel wskich Ligęzową, aby na powyższym 
terminie alb > osobiście się stawiła, albo po­
rozumiała się z ustanowionym dla niej kura­
torem Janem Połuchą z Cieszyny lub innego 
zastępcę sądowi przedstawiła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sama sonie przypisze.

Frysztak, 25 października : 897.

L. 8389 (10059 l - 3 j
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Sawickiego, że przeznaczone dla niego 
uchwały egzekucyjne z dnia 29 grudnia 1896
1. 11503 i z 8 marca 1897 1. 1253 w spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie pto 79 zł. w. a. z pn. kurato­
rowi adw. dr. Naglerowi ze Zborowa dorę­
czone zostały.

Zborów, 2 grudnia 1897.



L. 114.181
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racieowej w Gahcyi c. k. Rząd kra­
jow y w Opawie znosząc swe rozporządzenie 
z dnia 9 li-topada 1897 1 *3876 ogłoszone 
tutejszem obwieszczeniem z 18 listopada 1897
b. r 1. 100195 wzbroni! aż do odwołania 
rozporządzeniem z dnia 13 grudnia 1897 1. 
26184 wprowadzać do Szląska zwierzęta ra­
cicowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) 
z następują yeh 49 politycznych powiatów 
Galicyi am  anowicie : Bochnia, Borszczów, 
Brzcńk^^llfaanów , Cieszanów, Dąbro­
wa1 Do&romil, Dolina, Drohobycz, Gor­
lice , Gródek Grybów, Jarosław, Jasło, 
Jaworów, Kałusz, Kraków, Krosno, Ł a ń ­
cut, Limanowa, Lisko, Lwów, Mielec, 
Mościska, Myślenice Nowy Sącz, Nowy 
targ Pilzno Podgórze Przemyśl, Bawa, 
Ropczyce Rudki, Rzeszów. Sambor, 
Saook Sokal. Stanisławów Staremiasto, 
Strzyżów. Tarnobrzeg, Tarnopol. Tar­
nów. Turka, W ieliczka, Żółkiew i Zy- 
daczów.

Natomiast przywóz zwierząt rzezoych z 
Galicyi do Szląska dozwolony jest pod nastę­
pującymi warunkami:

Przywóz do Szląska zwierząt odżuwają- 
eyeh przeznaczonych na r eź z wolnych od 
zarazy politycznych powiatów Galicyi dozwo 
lony jest tylko koleją żelazną; wyjątek od 
tego stanowi miasto Bielsk, dokąd zwierzęta 
rzeźne wprowadzone być mogą także pieszo.

Ze staeyj kole:owyeh msią być zwie 
rzęta rzeźne odprowadzone natychmiast do 
stajen obok rzezni się znajdujących, slbo też 
do rzeźni, nie mogą » s  byc » prowadzone 
do stajen w z a j a z d a c h ,  ani też stykać się z 
innemi zwierzęłanr racicowemu

W m iastach  Szlaskich jako to : w B iel­
sku, Freudenthal JSgerndorf Teschen 
(Cieszyn) i Opawa ma byc bydm rzeźne 
poddane rzezi w ciągu p icd u  dni, Pod«-as 
gdy w innych miastach Sz ątkieu k i h  .o 
takie zw ierzęta zabite w ciągu 48 go in .

a) Świnie rzeźne, pochodzące z wolnych 
od zarazy politycznych powiatów aalr-y i, a 
praeznaczoue na wywóz do Szląv a, mają y 
zaopatrzone przepisanymi paszportami bydlę­
cymi i przywiezione być mogą tylko do tej 
staeyi kolejowej, która jest oznaczona na 
paszportach jako miejsce przeznaczenia tran­
sportu. , . , ,

b) Takie transporty swm mogą być 
wyładowane tylko na następujących stacjach 
w miastach tej samej nazwy w Szląsku, a 
mianowicie: w Bielsku, Eekersdoif, łre iw al- 
dau, Freudenthal, Friedek, Jagerndorf, Ja 
błunków (Jablunkau), Odrau, Otbersdorf, 
Skoczów, (Skotsch&u), Cieszyn (Teschen) O- 
paw*, (Troppauj Wagstadt, Wigstadt i Wflr- 
benthal.

c) Po nadejściu takiego transportu do 
odnośnej staeyi kolejowej mają być natych­
miast przedsięwzięte oględziny weteryn .rskie 
w sposób jak najdokładniejszy i najsumien­
niejszy. , ,

Gdy tym samym pociągiem nadeszły
także św in ie  z kri;ów, co do który ł1 nie 
istnieją żadne ograniczenia przywozu, (Wten­
czas w eterynarskie oglęcziny Świn galicyjski- h 
mają być przedsięwzięte dopiero po zbadaniu 
i odpędzeniu ze staeyi kolejow ej iE nych tran­
sportów świń .

d) fcwinie, które przy oględzinach okażą 
się niepodejrzauemi, m a j ą  brć przewiezione 
woi&mi o zaprzęgach końskich wprost do 
publicznej rzeźni, albo do rz e z a j prywatnej 
1 wyb te być mają najpóźniej do 5 dni.

Zmiana stanowisk Uk eh swm, aż do 
ich wybicia, jak niemniej odsprzedaż ich do 
innych miejscowości w stanie żywym jest
w zb ro n io n ą .

e) G dyby w transportach sw iń  ga licy j­
sk ich  zaszły w ypadki zachorow ania, lab p ad­
n ięc ia  w  takim  razie chore, w zględ n ie padle  
sztuki należy oddać ao zn iszczen ia , lub tech n i­
cznego przerobienia, a zw ierzęta uznane za 
zdrowe przew ieść natychm iast wozam i do 
rzeźni i w ybić je w ciągu 48  godzin

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 18 grudnia 1Ś97 ka­
rane będą według ustawy z dnia 24 maja 
1882 (D z. u . p. N r. 51 ).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z e. k Namiestnictwa
Lwów, dnia 24 grudnia 1897.

>. 113.803.
OBWIESZCZENIE 

Dla aprowizncyi miast Berna i Mor 
Istrawy c. k. Nam iestnictwo w Bernie 
szwoliło rozporzą <zeniem z dnia 14 grudnia 
897 1. 14994, przywozić b 'd ło  rogate i 
winie z wolnych od zarazy okręgów są- 
owyeh także tych politycznych powia- 
ów G alicyi, z których p zywoz takich zwie- 
ząt do Morawy jesb w ogóle wzbroniony, je- 
nak tylko koleją żelazną i w wagonach 
lombowanych, bezpośrednio do rzeźni po- 
ryższych miast przy ściełem zachowaniu 
-dniowego terminu wybicia i pod następu- 
jcymi warunkami :

Do listu przewozowego (Fraehtbrief), 
ołączone być ma potwierdzenie dotyczącej

władzy powiatowej politycznej, że okręg są­
dowy, z którego transport pochodzi, jest wolny 
od zarazy.

Załadowania zwierząt i zaplombowania 
wagonów dopilnować ma urzędownie usta­
nowiony oglądacz-weterynarz, kióry ma 
w klauzuli na paszportach obok wyniku oglę­
dzin zanotować liczbę i datę potwierdzenia 
dotyczącej władzy politycznej

Ze staeyi kolejowej w Bernie mają być 
zwierzęta przewiezione do rzeźni osobno do 
tego celu sporządzonymi wozami o zaprzęgach 
końskich.

Zwierzęta, kióreby do staeyi kolejowej 
w Bernie nadeszły w stanie zarażonym, mają 
być w każdym razie zwró one do staeyi na­
dawczej, o czem odnośna władza polityczna 
zawiadomioną być ma tc-legrrfi znie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, z tern nadmienieniem, żo przekro. zen a 
t-go rozporządzenia knrane będą według ustawy 
z dnia 24 maja 1882 (dz. p. Nr. 51).

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 grudnia 1897.

L. 114.779.
OBWIESZCZENIE.

Według urzędowych wiadomości wy­
buchła zaraza pyskowo racicowa w granicznej 
miejscowości Hackenberg okręgu sądowego 
Gussing (Kaszeg) w komitacie Vas na Wę­
grzech.

C. k. Namiestnictwo zakazuje tedy na 
podstawie rozporządzenia Wysokiego c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 19 
grudnia 1897 I. 39.323, wprowadzać (przy­
wozić i przypędzać) zwierzęta racicowe do 
Galicyi i  okręgu sądowego Gussing w komi­
tacie Yas.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 25 grudnia 18 >7, karane 
będą według ustawy z dnia 24 msja 1882 
(dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu §. 46 
ustawy z dnia 29 lutego 1880 i odnośnego 
r>zporządzen;a wykonawczego z dnia 12 kwiet­
nia 1880 (dz u p. Nr. 35 i 36)

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 7 grudnia 1897 1 108.106.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 grudni?. 1897.

L. 1534 ~ (10112 1 - 3 )
Ponieważ następujące pola górnicze na­

dane na węgiel kamienny a to : „Ferdynand" 
w Żarka-h powstające z 40 miar górniczych 
pojedynczych, oraz „Janu powstające z 8 miar 
górniczych pojedynczych, „Eóża“ powstające 
z 8 trTtich in a r  i jednego przymiaru i „Al­
bina" powstające z 7 takich miar i jednego 
przymiaru w Libiążu małym, w powiecie 
chrzanowskim położone, nie są w ruchu, przeto 
wzywa się niniejszym z nazwiska nieznajo­
mych właścicieli takowych, a mianowicie 
spadkobierców lub innych prawnych następ­
ców zmarł-go Hugona Bmaemaiina z Brze­
zinki na Szląska pruskim, który dotąd według 
księgi górniczej krakowskiej tom I ,  str. 193 
poz 8 , tom II., str 554 poz. 4, tom III, str. 
165 poz 6 i tom III, str. 181, poz. 6 , jako 
właściciel tychże miar dziennych jest zapi­
sany, aby w  przeciągu dni 30, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia tego wezwania w 
urzędowej Gazecie Lw< wski i. pr mienione, 
miary górnicze, po myśli §§ 170, 171 i 174 
pow. ustawy góro. w ruch wprowadzili i w 
ciągłym i bezpiecznym ruchu utrzymywali, 
a szczególnie także i włom główny uczynili 
w stanie zdolnym do objazdu, jskoGż, »by
o speł uieniu tego polecenia przy udowodnieniu
prawa własności do tychże pól górniczych
tutaj don ieśli, oraz z d łu go letn iego  zaniechania
comienionsgo ruchu należycie s:ę usprawie­
dliwili. Wreszcie, aby po myśli § 183 pow. 
ustawy gór. ustanowili pdłnomocnika, w7 ob- 
rgbie c. k. Starostwa górniczego w Krakowie 
zamieszkałego. W przeciwnym bowiem razie 
po bezskuteczny in upływie powyższego ter-

^oor Żr)nm zostanie, w myśl §§ 243, 
jjp4 i 239 pow. ustawy gór postępowanie

C. k. Urząd górniczy okręgowy.
Kraków, dnia 21 grudnia 1897.

G- k. Urzędnik okręgowy : 
Friedberg.

L- 14.4̂  B „ (10075 1 - 3 )
O k. Sąd powiatowy w Bo'szczowie za­

wiadamia z żvcia i miejsca pobytu niewiado­
mego Berła Kuberta z J-zierzan że w celu 
d ,rf nz"Eif  «nn tus. uchwały z dnia 18 mar- 
Cł- . m * zastępywania go w spra­
wie towarzystwa kredytowego w Husiatynie 
przeci * niemu pto 300 zł z pn , kuratorem 

Kom^riner ustanowiony został.
Wzywa się zate»n tegoż, by odnośne 

lniormacye temuż kuratorowi udzielillub in­
nego pe-nomocnika sobie ustanowił.

Borszczów, 7 października 1897.

L  t  q ’ (9'm  ‘ “ 8), , 4d obwodowy jako handlowy v
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie 
wiadomegoJMendla Reicbsteiua, że na prośbę 
Emanuela Friedmana wydany równocześnie 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. w. a z 
pu. doręcza mianowanemu na jego koszt i nie­

bezpieczeństwo kuratorowi adw. dr. Pohlowi, 
którego zastępcą adw. dr. Sehussel w Brzeżanach 
ustanowionym został i wzywa go, by kurato­
rowi środki obrony podał lub innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał, gdyż w razi6 prze­
ciwnym wynikłe złe skutki sobie samemu 
przypisać będzie musiał.

Brzeżany, 4 grudnia 1897.

L. 67047  ̂ (10093 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Jenfę Strang i Dwojrę Strang, tudzież nie­
objęte masy spadkowe po Chaji Bauer, 
Scheindli Strang i Izraelu Stark, że w spra­
wie przekazania kapitału wynagrodzenia za 
zniesione prawo propinaeyi w majętności 
Malinówka ustanowiono dla nich kuratora 
w osobie adw. dr. Jasinickiego ze substytu- 
cyą adw. dr. Godlewskiego.

Lwów, dnia 4 grudnia 1897.

L- 2305  ̂ '  (10085 1—3)
O k. Sąd powiatowy w Sieniawie oznaj­

mia niewiadomemu z miejsca pobytu Fedko- 
wi Nowakowi, że 9 grudnia 1895 w Dobezy 
zmsrł brat jego Iwan Nowak bez rozporzą 
dzema ostamiej woli, po którym wedle usta 
wy do spadku jest powołanym i wzywa go, 
aby w ciągu jednego roku od dnia ogłosze­
nia edyktu w sądzie się zgłosił i oświadcze­
nie do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa spadkowa z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niego 
kuratorem Wasylem Szulan z Dobezy prze­
prowadzoną zostanie.

Sieniawa, dnia 30 kwietnia 1897.

L. 8333 “  (10080 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa Szymona Lisowskiego z miejsca pobytu 
nieznanego, aby w ciągu jednego roku licząc 
o i dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
oświadczył się w tut. sądzirt lub przez pełno­
mocnika do spadku po s. p Zoli Lisowskiej 
dnia 16 września 1894 i Julii Lisowskiej 
dnia 8 lutego 1889 w Jarosławiu zmarłych, 
w przeciwnym bowiem razie oświadczenie się 
kwatera dr. Emila Blumenfelda imieniem 
jego złożone do wiadomości Sądu przyjętem 
zostanie i przewód spadkowy z kuratorem 
przeprowadzony zostanie.

Jarotław, 27 maja 1897.

L 70961 : (10049 1—8)
C. k. Sąd powiatowy miej. dei. zawia­

damia niewiadomego z miei ca pobytu Lu­
dwika Sc-hwsnitz Schwantowskiego, iż w ; 
skutek podania Ozyaeza Goldberga dozwala 
się na zaspokojenie pre!enryi t-goi 475 zł 
z pn. egzekucyjnego zajęcia i przyznania na 
własność przechowanych w Urzędzie podatko 
wym jako sącio 1o-depozytowym w Skawiuie 
na jego rzecz książeczki wkładkowej Scawiń 
skiego Towarzystwa pożyczkowego i oszczęd­
ności Nr 121 ca 2 ;3  zł. i książeczki kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. ) 58787 na 
39 zł oraz,że dla nwgo ustanawia się kura 
torem ad aetum adw. dr. Bednarskiego w 
Krakowie.

Wzywa się tedy Ludwika Szwanitz 
Schwantowskiego, zby ustanow ionem u kura­
torowi swe środki obronne podał lub innego 
zastępcę prawnego sobie obrał, inaez *j bo­
wiem szkodliwe skutki tego zaniedbania sam 
sobie przyjiisać będzie musiał.

Kraków, 18 grudnia 1897.

L. 6785 ~  (10047)
Das k. k. Kreis ais Handelsgericńt in 

Wadowi-e vero.iuet die Lójchung im 
H-indel.-register ftir Einzelfirmen der Firma 
R sa Steinbach ł.einw&ndwaarengescbafc in 
Biała.

Wadowice, 4 Dezomber 1897.

L 23368 (10022 1 - 3 1
C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w 

Tarnowie podaje do wi.sdomości, iź równo­
cześnie uskutecznionym został w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wpis:

1. wykreślenie zaprotokołowanej na pod
stawie uchwały z d. 13 września 1883 1 
11760 firmy A. SchwanenfeU wraz ze za­
protokołowanym na podstawie uchwały z d. 
28 marca 1889 1 4530 dodatkiem, fabryka 
parowa, rafinerya i dystylarnia rumu, likieru 
i rosolhów oraz wyrób octu i miodu do picia 
w Koszycach wielkich.

2 . wykreślenie zaprotokołowanej na pod­
stawie uchwały z d 2 sierpnia 1894 1. 15519 
firmy S -hwanenfeid et Izraelowicz, fabryka 
cukierków i pierników i handel w Tarnowie.

3. wpis firmy A S-hwanenUld f  .bryka 
parowa, r-fiuerya i destylarnia rumu, likieru 
i rosol:sów w Koszycach wielkich, której 
dzierżycielem jest Leon Schwanenf l i  i któ­
ry firmę A Sehwauenfeli przez umieszczę 
nie pod takową swego podpisu „Le m Schwa- 
uecfeld" podpisywać będzie.

Tarnów, 2 grudnia 1897.

L. @0444 (10063 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 

czyni, iż wskutek prośby Filipa i Ewy Ten- 
czów de prass 11 grudnia 1896 1 79584 ts 
uchwałą z dnia 8 maja 1897 1. 2S760 dozwo

łono i zarządzono wydzielenie z majętność1 
tab. Tenczówka wyk. hip. 1. 804 objętej F ili­
pa i E *y  Tencza własnej parceli gr. 887)2, 
883/1, 898)1, 889)2, 898|36, 910)2, 910/20, 
862|1, 862/2 i p. bud. 150 z parcel tych no­
we wykazy hip. grunt gra. Wola wielka na 
rzecz Jana Mączki, Nazara Wołczyk, Walen­
tego Tabaki i Jana Miziuły zaintabulowano.

Powyższa uchwała doręcza się niewia­
domemu z życia i miejsca pobytu Filipowi 
Tencza do rąk równocześnie w osobie adw. 
ir Plodera z zastępstwem adw. dr. Godle­
wskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Filipa 
Tenczę, aby w należytym czasie u ustanowio­
nego kuratora lub też w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoicb praw stosownych śro­
dki użył, ile że z zaniechania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki sam sobie przypisze

Lwów, 9 października 1897.

L. 70221 (10092 1— 3)
C. k Sąd krajowy we Lwowie wiado 

mo czyn, iiż wskutek wniesionego na dniu 7 
sierpnia 1897 1. 50365 pozwu w sporze Jana 
Staufera i tow. przeciw Eyfce Flaehs o uzna­
nie za zgasłe intabulowanych w stanie bier­
nym dóbr tabularnych Malinówka ciężarów, 
powyższa uchwała doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej Ryfki Fiachs do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr Pohla 
we Lwowie z zastępstwem adw dr. Fischera 
we Lwowie ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edykktem Ryfkę 
Flachsaby w należytym czas'e, u ust nowionego 
kuratora Jub też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosiła i celem przestrze­
gania swych praw stosownych środków uży­
ła, ileże z zaniechania wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypisze.

Lwów, 11 grudnia 1897.

L. 6051 (1005621—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytn 
Panka Ciunyka, że celt m doręczenia uchwały 
tabularnej z dnia 31 stycznia 1897 1. 231 
us anowiony został kurator ad actum w oso­
bie Dmytra Zoplitnego z Zalesia i temnż u- 
chwała doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 30 czerwca 1897

L. 8495 (10057 1—3)
w C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Miko- 
aja Kropiwnickiego, że celem doręczenia u- 
•h'*ały tabularnej z dnia 2 czerwca 1897 1. 

5469 w przedmiocie wpisu na realności whl. 
422 wydanej gm Zalesie objętej dla Miko­
łaja Kropiwnickiego przeznaczonej, ustanowio­
ny został dlań kurator w osobie Hrehora Sa- 
wetanko z Z.lesia i temuż uchwała ta zosta­
ła doręczoną.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielaica 20 września 1897.

L. 73631 (10091 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznajmia 

nieobecnej Katarzynie Stermorewicz, źe na 
prośbę Wincentego i Maryi Kuźniewiczów 
dozwoloną została uchwałą z dnia 21 sierpnia 
1897 1. 50183 na rzecz icli iniabulacya pra­
wa własności 3 40 z l i l4  czyli 24)4480 c z ę ­
ści realności poi lk. 693l/* we Lwowie po­
łożonej wyk. hip. 1. 603 dz. I. ks. gr. gm. 
miasta Lwowa objętej przedtem Albiny z 
Ros*dziriskieh Taff własnych.

Gdy miejsce pobytu Katarzyny Stermo­
rewicz nie jest wiadoraem, ustanawia się dla 
niej kuratorem ad aetum adw. dr. Pawła Dą­
browskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Jakóba 
Diamanda i powyższą uchwałę mianowanemu 
kuratorowi się doręcza

Wzywa się zatem Katarzynę Btermore- 
wicz, by w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora lub też w Sądzie osobiście lub też 
przez innego zastępcę, się zgłosiła i celem 
przestrzegania swych praw stosownych środ­
ków użyła, ileże z zaniechania wyniknąć mo­
gące niekorzystne skutki sama sobie przypi­
ąć będzie musiała.

Lwów, dnia 4 grudnia 1897.

L. 20531 (10072)
C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta­

nawia w myśl § 2 rozp min. spr. z dnia 7
maja 1860 1. 5 20 dz. u. p. c. k. not&ryusza 
p T-ofiU Waydo oskiego komisarzem sądowym 
na rok 1898 do czy u o ości w sprawach spad­
kowych, w mieście Tarnopolu przez c. k. sąd 
ob-vod>wy przeprowadzić się mających z § 
183 u d  n t z 25 maja 1855 wymienionych, 
zaś e k. notaryusza p. Adolfa Promińskiego 
siomUarzem sądowym na rok 1898 do powyż­
szych czynności w sprawach spadkowych, 
przeprowadzić się mających przez c. k. sąd 
obwodowy okręgu tutejszego e. k. miejsko 
deleg i ądu powiatowego za obrębem miasta 
Tarnopola.

Tarnopol, dnia 11 grudnia 1897.
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L. 8259 (10000 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Limanowyza- 
wiadamia niewiadomega z miejsca pobytu 
Józefa Zborowskiego z Tymbarku, że w dniu 
11 lutego 1891 zmarła Franciszka z Wroń­
skich Sobczak bezdzietnie z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządenia z daty Tymbark 
8 lutego 1891 mocą którego grunt swój pod 
Nr. 55 w Tymbarku zapisała mężowi swemu 
Józefowi Sobczakowi.

Gdy do tego spadku przychodzi przez

I głowę siostry spadkodawczyni Anny Zboro- 
: wskiej syn tejże, Józef Zborowski wzywa się te - 
j goż aby się w przeciągu jednego roku licząc 
j od dnia dzisiejszego do spadku tego zgło- 
i sił, w przeciwnym razie dalsza pertraktacja 
I ze spadkobiercami zgłaszającymi się do tego 
! spadku i z ustanowionym dlań kuratorem Ja- 
' nem Steczowiczem przeprowadzoną zostanie.
! G. k. Sąd powiatowy,
j Limanowa, 18 maja 1897.

L 33150 (10024 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Tarno­

wie zawiadamia niewiadomą z miejsca poby­
tu Annę z Damianów Sorysową, iż w spra­
wie hipotecznej Wojciecha Damiana o zain- 
tabulowanie praw własności do realności lwh. 
5 i 4j84 części realności lwh. 67 ks. gr. gm. 
kat. Dąbrówka szczepanowska adw. dr. Olfner 
z Tarnowa kuratorem dla niej ustanowiony
ZOStcł.

Tarnów, 31 października 1897.

L. 15248 (10079 2—3)
O k. Sąd powiatowy ustanawia w spo­

rze drobiazgowym Stanisława Leżonia przeciw 
niewiadomemu z iuiej<ca pobytu Adamowi 
Dąbrosiowi o 29 zł kurator-m dla tegoż po­
zwanego adw. dr. Szancera, zarazem do roz­
prawy drobiazgowej wyznacza się termin na 
dzień 31 gruduia 1897 o godz 9 rano.

Dąbrowa, dnia 30 listopada 1897.

ZPoriiesieriia. prywatne.

fota sio Md iii Ludwika Stadtm ullera i  o Liowie.
H. R O SE N TH A L

c. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w e  L w o w i e .

T o g i  i b i r e t y
d l a

P. T. Panów c. k. Urzędników 
sądowych 14i7

w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych.

( M i  i wzory i  t$m optali.
Wszelkie mundury wykonywują 
się jak najstaranniej i materyj 

najlepszych. 
P rzybory do mundurów w naj­
obfitszym wyborze zawsze na 

składzie.
D robne o g ło sze n ia

K am ien ica we Lwowie, l i  lat wolna od po- 
podatku, korzystnie rentująea się, na sprze­

daż Bliższa wiadomość w kaneelaryi adwokatów 
Drów A. i Z. Li«iewiezów, Lwów, ul. Kościuszki 16. 
Pośrednictwo wykluczone. 1392

Dobre i tanie!
u b y czy  k ró lew sk ie  j  oferuje św ieże j a ­
rz y n y  w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i franko. Poczta w miejscu. 1238

O soba m łoda  poszukuje miejsca do szycia 
w prywatnym domu, za bonę lub kasjerkę. Wia­

domość w Administracji.

D a r l e h e n 7
von 500 fl. aufw&rts ais Perso- 
nalcredit besorgt eoulaui un($ 
discret: A g e n tu r, B u d ap est, 

P o stfa ch  138.

30 dni próby. 6 -letnia pisemna g^araneya

Wertheima ".“StaT
ogólnie uznana, znakomita, bez szmeru szyjąca 
mas-yna dla użytku domowego i prz-nm łu.
Wyaokoramlenna zł, 35-50

Z powodu
ubiegającego sezonu

mając ogromny

Zapas
gotowych, 

eleganckich i trwałych
~ V J  ! »  M* SU  KB

męskich i dla dzieci
sprzedajemy takowe tylko do 

Nowego Roku 1898 
o 40—45°|0 taniej,

aby uzyskać miejsce na towar

Wszedzie do nabycia!
PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO!

Wszędzie do nabycia!

i?
Żadnych agentów 
ale sprzedaż za 
połowę ceny za 
najlepsze fabry-

maszyna familijna
Każdą maszynę, 
któraby w czasie 
próby nie okaza­
ła się doskonałą 

przyjmuję na 
koszt mój napo- 

wrót.
Proszę żądać cenniki i próbki szycia. 

Wysyłka doz wsystkich miejscowości monarchii, 
opakowanie gratis.

Nahmaschinnii - Yersandthaus LOUIS 
STRAUSS, Liefrrant des k. k. Stuats- 
beamten, Eisenbahnbeamten, Lehrer- 

haus Yereines etc.
Wien, IY ., Margarethenstr. 12. 

(V) Cieszy mnie, że mogę donieść, że 
mam wszeibą pociechę z Wertheima maszyny 
ręcznej i nożnej szyje ona lekko, cicho i prze­
wyższa wszystkie inne w użyciu będące maszy­
ny. Od ajentów już tu nikt nie kupuje i rychło 
nowe obstalunki stąd Pan otrzyma.

Hausenhutte (Styrja) 1504
Marya Wiwot.

wiosenny.
Z poważanie!m

1533

M. IsłOTitscba Bracia
Lwów, plac Halicki 2.

(naprzeciw Banku hipotecznego).
L. 3090

Ogłoszenie
(9/ 74 3 -  4)

Obwieszczenie.
Dyrekcya kasy oszczędności mia­

sta Drohobycza podaje do wiadomości 
interesowanych, iż w skutek uchwały 
Wydziału z duia 22  grudnia 1897 r. 
podatek rentowy od procentów wkład­
kowych mający wejść w życie według 
nowej ustawy od 1 stycznia 1898 r., 
Kasa oszczędności z własnych fundu­
szów opłacać będzie i że wkładki o- 
szczędności nadal tak samo jak dotąd 
po 4 prc. od sta oprocentowane będą 
bez potrącenia podatku rentowego.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

Wydział powiatowy w Dolinie za­
mierza sprzedać w drodze publicznej 
licytacji ustnej i w ofertach dom mu­
rowany o 4 pokojach z kuchnią, spiżar­
nią, z sionką i piwnicą sklepioną wraz 
z przyległym ogrodem w przestrzeni 1 
morga i 203 kwdr. sążni dobrej gleby 
i z szopą.

Licytaeya i otwarcie ofert opie­
czętowanych z dołączonem wadyum 
odbędzie się dnia 19 stycznia 1898 w 
sali posiedzeń Bady powiatowej.

Cena wywołapia,, w ynosi 5900 zł. 
a oferenci mają złożyć *cło komisyi wa- 
dya wynoszące 5% ceny powyższej.

Bliższe wyjaśnienia ndziela kance- 
larya Wydziału w godzinach urzędo­
wych do południa.

Dolina, 9 grudnia 1897
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Ogłoszenia do wszystkich pism
po cenacli najtańszych przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
Li. PLUHNA

lwów, ul. Karola Ludwika 1.9,
Firmy, pragnące tjfe.a&zaó, otrzymują na żądanie od­

wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj 
tańsze. —  Na żądanie przechowuje się oferty dla stron.

4
4
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* * ° Ci?rr o5f B1 ̂  Zastępstwo dlaod naś ładowań i  lafatazowan uprasza się If. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 1
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I \ „ . i  J " U"em w  K rakow ie

Przedsiębiorstwo zdrojowe ul. Poselska 15.

Jak.tóż żeby 
korek 

(f wypaloną marką
Kromdorf kolo Karlsbadu. 901

Konkurs. 1558

W Zakładzie sierót i ubogich Fun- 
dacyi śp. Stan. hr. Skarbka w Droho- 
w jżu opróżnioną jest posada naćzelnika 
warsztatów z płacą roczną 1000 zł., 
wolnem pomieszkaniem z ogrodem i 
opałem. Kandydat musi być technicz­
nie wykształconym i posiadać odpowie­
dnią praktykę, zobowiązać się wykła­
dać technologię i rysunki techniczne.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnosić należy do Kuratoryi Fun- 
dacyi hr. Skarbka we Lwowie, gmach 
Teatralny, najpóźniej do 1 marca 1898. 
Stabilizacya nastąpić może po pierw­
szym roku próbnego urzędowania.

Z Kuratoryi Fundacyi hr. Skarbka 
Lwów, dnia 15 grudnia 1897.

Abonować najlepiej
wszystkie pisma krajowe i zagraniczne

a więc polityczne, naukowe, beletrystyczne, humo­
rystyczne, żurnale mód i t. d.

w najstarszem

Biurze dzienników i ogłoszeń
LUDWIKA PLOHNA

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9.
Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 

domu, dbając szczególnie o punktualność i skru­
pulatność w usłudze. — Pism a peryodyczne wy­
syłam także na prowincyę.

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


